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Front ludowy we Wioszech 


socjalistów i 


RZYM, PAP. Wczoraj wieczorem zakoń- 
czył swe obrady 26-ty kongres Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, który zebrał się na 
sesję nadzwyczajną, aby wypowiedz 
w sprawie sytuacji politycznej w kraju oraz 

otować taktykę wyborczą. 

Niemal wszyscy członkowie partii — ho 
99,13 procent delegatów — zaakceptowało 
rezolucję, która stwierdza, że front demo» 
Kratyczno - ludowy jest najważniejszym na 
rzędziem wałki zmierzającej do obalenia 
rządu chrześcijańskich demokratów, repu- 
blikanów i saragatowców, wysługujących 


Walkę tę front zamierza prowadzić nie 
tylko na platformie politycznej, lecz rów 
nież i gospodarczej, za pośrednictwem zor- 
ganizowanych mas ludowych. 

Front ten — głosi rezolucja — jest sku- 
tecznym narzędziem walki o demokrację 
dla tych wszystkich, którzy gotowi są wal- 
czyć o pokój, wolność i pracę przeciwko 
reakcji. Rozwój tego frontu stworzył już 
potężny ruch ludowy, przybierający stale 
na sile i zasięgu. 


Odznaczenia dla rolników radzieckich 


W Związku Radzieckim tysiące wiejskich 
przodowników pracy otrzymało wysokie od- 
znaczenia państwowe za przekroczenie 
planu produkcji rolnej, który pozwolił na znie 
sienie kartek żywnościowych i dał gospodar- 
ce narodowej: ZSRR wysokie nadwyżki 7 
HOLOHOOOEFEPONPEPEHFI 


Wspólną listę wyborcza 


uchwalił 26-ty kongres włoskiej partii socjalistycznej 
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komunisłów 


Rezolucja formułuje następni podsta- 
wowe zadania partii socjalistycznej w dzie 
dzinie polityki wewnętrznej i zagrani 
nej. 
Jak zaznaczył były minister przemysłu 
Morandi, reformy przemysłowe i rolne 
stanowią najskuteczniejszy Środek, aby 
„zadać cios ustrojowi kapitalistycznemu, 
na którym opiera się wzrastająca zależność 
kół kapital h Europy od Ameryki". 
Walka o reformy strukturalne — dodał Mo 
randi — jest walką o życie i dlatego m 

yć prowadzona za pomocą półśrod- 


utworzenie 
manuusuz 


Sojusz 


a konieczne 
nunua. 


BUDAPESZT PAP. W Budapeszcie i Buka- 
reszcie opublikowano w dniu dzisiejszym je- 
dnocześrie tekst podpisanego w piątek układu 
NN 


PARYŻ PAP. — Dzienniki francuskie ko- 
mentują z ożywienem przemówienia Bevina i 


Churchilla w Izbie Gmin. Wszystkie prawie 
pisma wyrażają zaniepokojenie z powodu te- 
go, że Bevin ma zamiar prędzej 
„konsolidować" Europę 
trzonu niemieckiego. 


czy później 
zachodńią dokoła 


Niektóre dzienniki usiłują przedstawić plan 


Granice Polski 


stwierdza posłanka Manning - podczas 


LONDYN PAP, — Posłanka Partii Pracy 
Manning, odpowiadając podczas debaty w Iz- 
bie Gmin na niektóre twierdzenia Bevina, 


Churchilla i innych mówców oświadczyła, że 
polskie granice zachodnie mają charakter osta 
teczny. 

Podkreślając, że Wielka Brytania powinna 
być zadawolona, że stosunki polsko-radzieckie 
ukształtowały się pod znakiem przyjaźni w 
miejsce dawnej wrogości, posłanka Manning 
powołała się na słowa prokuratora generalne- 
go — lkiej Brytanii Showcrossa i oświad 


UWYEEGECW CYP TPORY OCEYCOFEPOOACECYEHLPPYEECYL HA EEPE EVRE POPPE PLA EEE EEE 


Linia obrony 


Mukdenu 


doprowadzi do zwycięstwa obozu demokracji|, 


prawdziwie demokratycznego rządu, który 
mógłby zapewnić obronę interesów naro- 
du, przeprowadzenie nicodzownych reform | 
oraz poprawę bytu mas pracujących. 

W dziedzinie polityki zagranicznej rząd 
taki winien, ustrzec kraj przed opanow 
niem go przez kapitał zagraniczny, przy- 
czyniając się do utrzymania pokoju pow- 
szechnego, bronić jedności politycznej i go 


gaczy wojennych. 
Rezolucja stwierdza dalej, iż t. zw. po- 
merykańska wykorzystywana jest 
we Włoszech przez reakcję dla celów poli- 
tycznych oraz dla utrzymania niskiej sto- 
życiowej rzesz pracujących. 
Obst. wł. W głosowaniu nad 
sprawą wspólnej listy wyborczej frontu lu- 
dowego uchwalono iść do wyborów razem 
z partią komunistyczną, 


Wybory we Włoszech 


18 kwietnia 
RZYM PAP. Włosk 
viadcz' 


minister sprawie- 
wybory do 
16 uprzednio 


o przyjaźni 1 pomocy wzajemnej między Wę- 
grami a Rumunią. 
Postanowienia wstępne układu si 


Wall-street rozkazuje... 


pacholkowie prześcigają się w słndalstwie 


Prasa francuska o wystąnieniach londyńskich Churchilla i Bev na 


na, jako próbę międzynarodowej „trzeciej 

. Występuje przeciw takiej tezie „Huma- 
nile” stwierdzając: Wall-Stree! rozkazuje — 
pachołkowie Ameryki licytują się antyradziec- 
kimi wystąpieniami 

Wiele dzienników francuskich jak „Ordre”, 
„Pays”, „Franc Tireur', „Aube” potępia anty 
polskie akcenty w przemówieniach Bevina i 


Churchilla. 


dyskusii nad mową Bevina w Izbie Gmin 


czyła, że Ziemie Odzyskane należą do Polski 
de facto | de jure. 


posłan 
zolę Niemców na 
znaczając, że terer 
mieckiej gospod; e wojennej ale nie 
darce pokojowej ; 
„Mimo wysiłków władz lemiecki-h 
wiedziała posłanka Manning — ludność nile- 


miecka uciekała z tych terenów a cała praca 
na roli wykonywana była przez Polaków”. 


UDA 


przerwana 


Woiska ludowe żyj £ 18 ważnych miast w centralnych Chinach 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi 
około tysiąca studentów chińskich manifesto 
wało w sobotę przed konsulatem brytyjskim 
w Czung-Kingu wznosząc wrogie okrzyki prze 
ciwka rządowi angielskiemu, i domagając się 
zwrotu Hongkongu, Do żadnych incydentów 
nie doszło. 


MOSKWA PAP. 


że 


Agencja Tass donosi z 
Szanghaju o nowych sukcesach chińskiej 
armi ludowej. Formacje tej armii, działa jące 
na froncie Tsianou — Szandun — Jenan 


Anhuej zajęły w ubiegłym miesiącu 18 miast 


powiatowych i dziesiątki mniejszych miejsco- testu zawiesil: 


wości, biorąc jednocześnie bogatą zdobycz wo- 

jenną. Wojska kuomintangu straciły na t 

odcinku frontu 32,275 żolnierzy i oficerów. 
kad 


LINDYN, PAP. 


z Szanghaju, iż oddziały chińskiej armi; ludo- 
wej przerwały po odzinnych nieprzerwa- 

'ch atakach zewnętrzną linię obrony wojsk 
dowych na odcinku Sinlitu iłegłości 


w 


nu 


Przeciw wizycie krążowników USA 


RZYM PAP. W związku z pr ciam floty. 
amerykań ] do Włoch w Toranto, Bari i in 
nych miastach A; 


i, robotnicy na znak pro- 
© na kilka godzin, Przed- 


*stawiciele zw! ych n 
cy demokratycznych odmówili wzięcia udzi: 
łu w obchodach przyjaźni włosko-amervkań- 
skiej, zorganizowanych rzez władze, 


zawodów 


spodarczej Europy oraz zwalczać podże- | 


są ostateczne 
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Bawełna radziecka dla Polski 


ii 


Na molo portowym w Krasnowodzkw wre 
praca. Dźwigi portowe ładują na okręty ba- 
wełnę radziecką z nowego zbioru r. 1947, Za 
kilka tygodni do Gdyni nadejdą pierwsze par- 
tic tej bawełny dla łódzkich fabryk. 


wępiereko rumuński 


pisany został wczoraj w Budapeszcie 


iż został on zawarty, celem wzmocnienia po- 


koju w basenie naddunajskim i na Bałkanach 
oraz oparcia stosunków węgiersko-rumuńskich 


wspól- 


na zasadach przyjaźni 1 braterskiej 
pracy. 

Układ zawierający 7 
je, żę oba państwa odby 
rady we wszystkich dotyczą spra- 
wach o znaczenia międzynarodowym. Każda 
ze stron zobowiązuje się udzielić drugiej nie 
zwłocznej pomocy wojskowej w wypadku za- 
alakowania jej przez Niemcy lub  jakiekol- 
wiek inne państwo. Żadna z układających się 
stron nie udziału w jakimkolwiek 
przymierz akcji przeciwko 
drugiej 5 


je 


weżm: 
lub 
nie, 


skierowanej 


Jednakże zobo 


Postanowienie to nie nart 
azań Węgier Tub» Rum 
tytułu zawarty: 
Układ p szy nie 
zym stopniu z zasadami Karty 
państwa zobowiązują się popierać 1 ułatwiać 
każdą akcję, zmierzającą eliminowania 
ognisk agresji oraz zapewnienia pokoju | bez- 
pieczeństwa na calym świecie. 

Układ przewi 


wobec innych 
zednio umów. 


wi 
państw z 


nii 
pop: 


h 


a: 
ONZ. 


pov koliduje 


najmniej- 
Oba 


do wy 


juje wre: dalsze zarteśnie* 


nie wiszów gospodarczych | kulturalnych mię- 
dzy obu krajami 

Ogłoszony jednocześnie komunikat podkre 
la, iż sprawy interesujące oba państwa I do- 
|tychczas nierozstrzygnięte, będą przedmiotem 
odrębnych negocjacji, które rozpoczną się 10 


lutego br, 


erem Sch 
Maye 


imanem i mi 


i w 


«wiązku ze 
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Dzieci polskie - skradzione przez hitleryzm 


muszą pewróc é do kraju, mimo oporu wiadz anglosaskich 


BERLIN PAP. — W gmachu Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie odbyła się w dniu 23 
stycznia konferencja prasowa, na której alla 
che prasowy misji omówił szereg zagadaleń, 
dotyczących spraw Polski na terenie Niemie 


Na konferencji attache prasowy poruszył 
m. in. sprawę repatriacji dzieci niemieckich z 
Polski w związku z tendencyjnymi klamstwa” 
mi niektórych pism niemieckich na ten temat, 


Piema te, naświetlając fałszywie lę sprawę, 
podały, jakoby władze polskis miały odmó- 
wić wydania dzieci niemieckich, W istocie zaś 
prsygołowano już specjalny pociąg z tymi 


dziećmi, który miał być skierowany do strefy 
brytyjskiej, jednakże nie uzyskano od władz 
okupacyjnych zezwolenia na wjazd transpor- 
m. 

W odróżnieniu do sfałszowanych wiadomo- 
ści na temat losów dzieci niemieckich w Pol- 
sce, zagadnienie dzleci polskich, przebywają- 
cych nadał nu terenie Niemiec, jest bez poró- 
wnania poważniejsze, W czasie okupacji wy- 
wleziono na lereny b. Rzeszy ponad 100 tysię- 
cy dzieci polskich. Niestety, unglosaskie wła- 
dze okupacyjne utrudniły całą ukcję na rzecz 
odnalezienia tych dzieci, a nawet postanowi- 
ły zlikwidować jedyną agencję, która z6jmo- 
wała się poszukiwaniem polskich dzieci w za- 
chodnich Niemczech. Pomimo to Polska Misja 
Wojskowa w Berlinie zdecydowana jest konty 
nuować rozpoczętą akcję. 

Inną z kwestii, wysuni 
konferencji, było zagadnienie zwrotu złoła i 
kosztowności, zrabowanych obywatelom pol- 
skim w hitlerowskich obozach konceniracy|- 
nych. Wiadomo dobrze, że hitlerowcy obrabo- 
wywal! swaje ollary przed śmiercią z kosztaw= 
ności, złotych zębów Hp. Oblicza się, że na sku 
fek umęczenia 4 milionów obywateli polskich 
w tych obozach uzyskana ponad 100 ton dro- 
gocennego kruszcu, który został następnie 
przetopiony na sztaby i przekatany Bankowi 
Rzeszy w Berlinie. Od 1945 r, zrabowane w 0- 
bozach złoto znajduje się w Frankfurcie n. Me 
nem. 


Na konferencji 


tych na powyższej 


prasowej poruszono rów- 
nież sprawę ekstradycji zbrodniarzy wojen- 
nych i tych przestępców, którz 
zbrodnie w Polsce, Rzecznik misji pi 
że zasada wymiaru sprawiedliwości w P 
nle jest bynajmniej ze 
miarem kory. 

eksta starannością bada spi 
eckieqo przestępcy Waj 


tylko dowody obciążające go. 
te, które przemawiają na 
go, 

Popierając swoje Iwierdzenie faktami rze- 
cznik misji przedstawił cyfry, dotyczące eks- 
tradycji niemieckich zbrodniarzy wojennych 
za okres do 15 Hstopada 1947 r. Do tego cza- 
su wydano Polsce 1,612 osób, podejrzanych o 
popelnienie zbrodni wojennych. Z. ilości tej 
osqdzono 135 osób, z których 27 skazano na 
karę śmierci, zeń uniewinniona 30 


lecz również 4 
korzyść oskarzone- 


Mimo ogromu zbrodni, popełnionych przez 
hltierowców w Polsce zaledwie 20 proc. osq- 
dzonych otrzymało najwyższy wymiar kary, à 
przeszło 20 proc. zostało uniewinnionych. Fakt 
że osądzona dotychczas sprawy tylko 135-ciu 
Niemców, tłumaczy się tym, że większość po- 
rzanych wydano Polsce w drugiej połowie 
ubieglego roku, zaś sądy. połskie prowadzą 
niesłychanie sumienne dochodzenia, które trwa 
ją dłuższy czas, dla znalezienia pelnych 1 po- 
Iwierdzonych dowodów winy. 


Szwajcaria przeciw Bevinowi 


LONDYN PAP, — Agencja Reutera donosi 
+ Berna, że w związku z propozycją Bevina 
stworzenia bloku państw zachodnich, w poli- 
tycznych kołach betneńskich podkreślono, że 
Szwajcaria jest zdecydowana pozostać neutral- 
na. W kołach tych zwraca się 


uwagę, 


Szwajceria gotowa jest współpracować w ra: 
mach planu Marshalla jedynie na platformie 
czysto gospodarczej, utrzymując - igrozwijając 
jednocześnie swoje stosunki handlowe; z pań- 
stwami wschodniej Europy. Przykładem tego 


jest wyjazd szwajcarskiej misji ekonomicznej 
że |do Moskwy. 


Nr 25 
W kilku wierszach 


Czechosłowackie ministerstwa obrony nar 
rodowej i spraw wewnętrznych opublikowały 
wspólny komunikat o wykryciu nowej afery 
szpiegowskiej. Aresztowano 15 osób, m. in. 
oficerów armii pod zarzutem akcji ezpiegow- 
„skiej i działania na szkodę republiki na rzecz 
Jednego z państw zachodnich. 
... 


Strajk pracowników elektrowni i gazowni 
jaki wybuchł ostatnio w rejonie Leodium w 
Belgii, grozi rozszerzeniem się na Antwerpię, 
Namur, Charlerof i Mons, W prowincji Leo- 
dium strajkuje już ponad 1.000 pracowników. 

z * 


Departament współpracy intelektualnej przy 
Międzynarodowym Związku Studentów w Pra 
dze zorganizował biuro korespondencji mię* 
dzynarodowej. 

Działalność tego biura ma na celu zacieśnia 
nie przyjaźni studentów całego świata oraz 
ułatwienie wzajemnej imformacji o zed stue 
dentów 1 zdobyczach nauki i sztuki róż. 
nych krajach. Biuro Korespondencji Międzyna 
rodowej w Pradze ułatwi również wzajemne 


kontakty studentów, zgodnie z ich zaintere- 
sowaniami w poszczególnych dziedzinach 
studiów. 


Przeciw zakusom sług Marshalla 


na międzynarodową 'edność klasy robotniczej 


MOSKWA PAP, — Wczorajszy „Trud” za- 
mieścił wywiad z przedstawicielem rad: 
kich związków zawodowych na p 
biura wykonawczego Światowej 
Związków Zawodowych, sekretarze: 
— Sidorenko. 


WARSYTAWYMI AAAA AAA YEAYWYAAAWSAATOŁYS AAAA 


W wywiadzie tym Sidorenko szczegółowo 


ec- |omówił sprawę tzw. planu Marshalla oraz ka- 
yską sesję | tegorycznie zaprzeczył doniesieniom pewnych 


gaze! zagranicznych, jakoby większość człon- 


WCSPS |ków biura wykonawczego Federacji wypowie- 


a się na rzecz tego planu. 
"WTEPIYYCETMA "OTW ECLAPRCAKE HMNKAATANANAW ATENA 


Elektryfikacja gospodarki rolnej 


w Związku Radzieckim 


MOSKWA PAP. — Elektryfikacja gospodar 
ki rolnej w ZSRR przyjmuje coraz -bardziej 
masowy charakter. Wedlug niekompletnych je 
szczę danych w roku 1947 „puszczono w ruch 
ponad 3.100 stacji energetycznych, obsługują- 
cych wieś. Stacje te dostarczyły prądu 5.816 
kołchozom i 914 stacjom traktorów oroz kilku- 
tysiącom gospodarstw _ włoścień 
klubów "td, 


dziesięciu 
h, szkół, 


W kołchozach w okręgu erdłowskim 
udzie w r. ub, przeprowadzono elektryfikację 
wszystkich wiosek, dzięki zastosowaniu ele- 


k ości zdosżczędzono w r. 1947 przeszło 
4 miliony 500 tys dni roboczych. W chwili o- 


becnej w Związku Radzieckim pracuje na wai 
o 18.000 stacji elektrycznych, © 8 tysię- 
e przed wojną, W roku b 


ym 
tysięcy lego 


wrneł 


dzghi stacji: 


Fałszywe banknoty dolarowe w akisgu 


Władze ochrony skarbowej wykryły organ zace szmug'erską na Wybrzeżu 


WARSZAWA PAP. Ostalnio władze ochrony 


skarbowej, prowadząc od pewnego czas 
wzmożoną obse: arnej giełdy” na Wy 
brzeżu stwierdziły w oblegu znajdują sę 


w większej ilości falsyfikaty banknotów do- 
larowych (US4). Ściqanie fałszerzy utru- 
dnione, ponieważ obieg walutami obcymi jest 
zakazany í transakcje te dochodzą do skutku 
drogą nielegalna, Zajęte przez władze ochro- 
ny skarbowej falsyfikaty dolarów amerykań- 
skich (nabywane pa „czatnej gieldzie przez 
lokujących w ten sposób swoje oszczędności 
„przedsiębioreów” i innych amatorów waluty 
obcej] wykcnane są w snosób łudząca podo- 
bny do banknotów autentycznych, dlatego też 
częstokroć rozpoznanie tych banknotów nastę 
puje dopiero w drodze ekspertyzy fachow- 
"ców. 

W toku prowadzonych dochodzeń stwierdzą 
no, że falsyfikaty dol 


banknotów wych 


przemycane są przez  waluciarzy-przemytni- 
ków, lub też marynarzy okrętów obcych do 
Gdańska, gdzie znajduje się centrala skupu 


falsyfikałów i skąd zorganizowane szaiki wa- 
całego 
i 


luciarzy rozprowadzają je'na terenie 
kraju. W ten sposób poszkodowani zostali 
czni nabywcy tych fałsyfikatów, a osłaln 
m. in.: Wiktoria Kosmala, Irena Kąkal, Ale 


Wczorajsze występy 
zorganizowane staraniem C 
Wojska Polskiego, 


Opery Wrocławskiej, 
PWL w Teatrze 
spotkały się entuzjastycz- 


nym przyjęciem lódzkiego $ pracy, — 
Przodownicy pracy i wielowarsztatowcy, któ: 
rzy wypełnili szczelnie sale Teatru, oklaski- 


ali Ma 


m ki 


„Halkę” 


pr. 


sander Ciberski, Franciszek Wegner, 

szek Klonowski 

St. Sobalews! 
Pewna ilość członków sza 

oraz osób rozpowszechniających falsyfikaty 

została już zatrzymana, Szczegóły pozostają 

Ja razie w tajemnicy ze względu na toczące 
; w dalszym ciągu Śledztwo. 


Franci- 
Paweł Titz, Jan Łuczkowski, 
1 inni, 


i przemytniczej 


Przedstawienia operowe 


dla przedowni*'ów pracy 


denq narzeczoną” Smetany. 

Odkladając obszerniejsze omówienie w. wy- 
mienionej imprezy na później, przypominamy 
o konieczności przestrzegania terminu zapro- 
s2eh (bilety, wydane na popoludnie, są waż- 
ne na przedstawienia popołudniowe, na wie- 

rieczorowej 


W związku z tym, że rada generalna bry- 
tyjskich Trade Unionów powzięła uchwałę, 
aprobującą plan Marshalla t zalecającą roz- 
patrzenie sprawy tego planu na następnej se- 
sji biura wykonawczego Federacji. Sidorenko 
oświadczył: „z uczuciem głębokiego zdumie- 
nia dowiedziałem się o powyższej uchwale. 
Przywódcy brytyjskich Trade Unionów. nie mo 
gq nie wiedzieć, iż w sprawie tej niemożliwe 
jest jakiekolwiek porozumienie i że propono« 
wać je mogą tylko ci, którzy dążą do rozbicia 
międzynarodowej jedności klasy robotniczej. 
Światowa Federacja Związków Zawodowych 
nie została utworzona w tym celu, by stać się 
iem planu ujarzmienia narodów". 
* 


BELGRAD PAP. — Komitet centralny jugo- 
słowiańskich związków zawodowych wysłał 
depeszę do Światowej Federacji Związków Za 
wodowych w Paryżu, w której protestuje prze 
cjwko zamiarom zwołania przez niektórych 

kowych Bełgil 1 Holandii 
konterencji związków zawodowych 16 państw, 
uczestniczących w planie Marshalla. 

* 


PRAGA PAP. — W piśmie, skierowanym 
do Światowej Federacji Związków Zawodo* 
wych, Czechosłowacka Centralna Komisja Zw. 
Zawodowych zaprotestowała przeciwko udzłą< 
łowi kilku organizacji związkowych w odtęb= 
nei konferencji na temat płanu Marshalla. 

uuuuunuunnzzuanznuue 


O s 
3 Jata więzienia 

za knevsztanierstwa i tawnwn ctwo 

W dniu 17 stycznia w Rejonowym Sądzie 
Wojskowym odbyła się rozprawa przeciw mjr. 
Bronisławowi Marczakowi. Marczak oskarżo- 
ny jest o przechowywanie broni i amunicji, 
podawanie się za zastępcę Szefa Wojewódz= 
kiego Urzędu Bezpieczeństwa i wymuszanie 
łapówek, oraz zatajenie przed władzami osob 
nika, który trudnił się szmuglem ludzi za gra- 
nicę. Sąd wymierzył oskarżonemu Marczakowi 
karę 3 lata więzienia. Prokurator wniósł o 
rewizję procesu. 


kai EDDY 


1 znów dudniła dym'ąc się białą droga 


pod rzeżkimi kopytami 
światem w błękicie ni 
na które Chodź 
mrużąc OCZU. 
płodne pustynie, 


jego osiołka 
bios Iśnito s 
Nasredin potrafił patrzeć 
Pola o! 
gdzie bi 


i 
zesółe pastwi 


spienione 
ska 
Chodży Nasredina. Odie 
lej i dalej, nie ogladajac 
tego co pozostawił ni 
g0, co mu przyniesie przysz 

A w porzitconym mieście 


pochmurne 
iały pieśn 


na zawsze 
fla pamigé o nim. Wichroża | mmiła ble 
i ekłości na sam dźwięk jego i- 
mienia: nosiwoda zaś, pogania bydła. 
tkacz, kotlarz i siodli zb eraiac sie wie 


czorami herhaci € 
sobie zabawne historyjki o jego przygo- 
dach. z których zawsze wychodził zwy- 


česko. Rozmarzona dziewczyna w lhare 
mie Sto spoglądała na biały kamyczek 
i szybko chowała ga do perłowej szkatuł 
ki, nstyszawszy kroki swego pana. 


— Pui! — sapal otyły wieknoża, zdej- 
nmjac swój brokatowy płaszcz. — Zimę- 
w końcu tym przeklętym 

Ci nem, który podbnrzył i 
zbuntował całe pasefwo! Dziś otrzyma- 
u Est od mosgo starego przyjaciela. 

ownego whadey- Choregrńskii 
Pomyśleć tylko, że wystarczył 


ten włóczea Chodżą Nasr 


w mieście, a już kowale przestali płacić 
pr" „ki, a ©' rżyści nie chca dalej kar 
myć bezpłatnie st w. Ponadto ter 
'odziej, sym grzeeł rt ozrażot js 

yl się zakraść do harem 


iego władcy i spluzawił na 
szą jego żonę. Zalste świat nie w 
ai jeszcze takietn nrzestency! Szkoda 


ju 


wielka, że ten nędzny 
jowal dost E się, mego haremu; głowa 
ago dawno hy jnż. sterczała giów= 
1ym placu, wbita na pal! 


obdartus nie pró- 


na 


ROZDZIAŁ DRUGI. 
Nasredin pr; 


czył 


irawany kupieckiej, przebył granice 
iarską i ósmego dnia uj 
wą minarety w 


»oprzez mglistą kurza 
«n sławnego grodu. 


Ochrypłymi 
:2.mi pragnier 
wiatry» wiefsłady przyśpie: 
gdyż słońce chyliło się ku z 
wi i należało się śpieszyć, aby wej 
a przed zamknięciem bram. 


Glisdża Nasredin jechał na samym koñ- 
cn karawany w cięż 


p 
ku. 


1 i gestym obłoki 


kurzu. Był to rodz'imy kurz. który pach 
tial dla Chadży Nasredina piękniej, ani- 
żeli kurz innych dalekich krain. 


— Otóż nareszcie jest 
nówił do swego os!a. 
ba, cka ne 


śmy w domu! — 
— Klnę się na | 
es fu powodzen'e | s. 


się do 


rana zbliża'ą w ma 


sta wi taśnie w tei chwili gdy zamykali 


wrota. 


5 
= 


— Zaczekaje 
— wołali pr: 


chwilę w imię Allacha! 
-wodnicy karawany, pots2u 
jąc z daleka złotą monetę, ale bramy i ż 
się zamknęły, ze zgrzytem opadły zawia- 
na wieżach obok 
Powiało chłodnym wiatrem w 
m niebie zgas'y różowe odblaski 
i zarysował się wyraźnie cienki sierp mło 
dego księżyca: w przedwieczornej ciszy 
z niezliczonych minaretów  popłynsły 
przeciągłe i smutne głosy miez'nów, Przy 
we” wiernych na moj wą wieczor 
ną. 


sy i strażnicy stanęli 
armat, 


Kupcy i przewodnicy padli na kol ma, 
a Chodża ze swoim osłem oddalił się na 
bok, 

— Cik 
lachowi — wszak 
zamierzają spożyć posiłek wieczo”n, 
zaś z tobą mój wierny osiołku nie je 
śmy obiadu i nie będziemy iedli k 
jeśli wiec Allach pragnie mojej wdz 
ności, niechaj ześle nam miskę pilawu') i 
snop siana! 

Przywiązał osła do przydrożnego drze 
wa, a Sam położył się, oparłszy głowę o 

umiefń 


ipcy mają za co dziko ić A 


jedli- 


acjią 


1) Pilaw — ulubiona potrawa wschodnich 
tudów, składająca się z ryżu i baraniny. 


(QD. e. n) 


Łagodna zima sprzyja odbudowie 


W trzecią rocznicę wyzwolenia Warsza wy spo 
dary pięciu zasłużonym jednostkom I rs zawski 

Kościuszki, pięciu pułkom, które wy ły się s 

bywaniu Pragi, Warszawy i Berlina. Na zdjęciu 

go w czasie uroczystości wręczania sztanda rów. j 
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Niech żyje pokój $ 


Wobec zobowiazania się Hindusów, Mu- 
gulmanów i Bikhów do zachowania pokoju, 
Gandhi przerwał swą propagandową gło- 
dówkę. Wychylając szklankę soku poma- 
rańczowego oświadczył: „jeśli Indie i Paki- 
stan notrafią współżyć w zgodzie, będzie to 
przykładem dla całego świata”. Dla całego 
świata — owszem, ale nie gla podżegaczy 
wojennych. Tych trzebaby wziąć na gło- 
dówke w miejsce świątobliwego Mahatmy. 


Blum przeci 


w gwiazdom 


Oeeimiście, przeciw gwiazdom filmowym, 
Ten 'wiajonisła” i propagator „trzeciej 
sily“ mie tylko polityczne, ale i kulturalne 
jest „pod urokiem“ Marshalla i Dullesa. 
Dłatego też zawarł w swoim czasie układ 
z U,B.A., oddający Francję na łup szmiru- 
sów z Hollywoodu. Cóż ż tego, że strajku- 
Jący filmowcy puryscy niosą transparent: 
„kinematografia francuska musi PY. 
Blum „postanowił”, że właśnie powinna 
umrzeć: 


E 
Lucius D. Clay (z lewej), gubernator. ian 
bertson_ (z prawej), gubernator strefy-ang ielskiej, w czasie narady frankfurckiej nad 
bi-zonami (t. j. połączonymi strefami oku pacyjnymi), . Na naradzie gen. Clay lanso- 
wał wzmocnienie organizacji „bizonaluej”, ale po naradzie amerykańska strefa wstrzy- 
mała dopływ żywności do strefy angielskiej, co spowodowało falę strajków i rozruchów, 


A kiedy odjeżdżasz, bądźże zdrów 


Król rumuński Michał zreziignował z tronu, ustępując miejsca młodej Rumuńskiej | 


Republice Ludowej. Abdykacja obywatela von Hohenzollerh-S iegmaringen 
się — jak widzimy na zdjęciu — z życzliwym aplauzem rządu premiera Gro: 
należy, że b. monarcha nie stracił na rozstaniu się z kłopotliwą koroną: 
jąc za granicę, zachował obywatelstwo ru muńskie i... osiem milionów 
jatku (1) 


„Dzisiaj w Betlejem..." 


A | 


Ę żę ees] 
W Palestynie doszło do nowych sta 
między żydami i Arabami. W nobliży Be- 
tlejem rozegrała się ostra walka między 
"dsiałami arabskimi i żydowski Na 
zdjęciu — żydowska samoobrona świeszu 
da akcje 


wyjeśdża- 
dolarów ma» 


Prokurator Najwyższego Trybunału Nas 
rodowego, Stefan Kurowski, wszczął stara- 
nia o wydanie prokuraturze polskiej gene- 
rałów niemieckich, którzy dopuścih się 
okrutnych zbrodni wojennych podczas Po- 
wstania Warszawskiego. Chodzi tutaj o 
„wojskowych w rodzaju Reinefahrta Vor- 
manna, Leutwitza, a przede wszystkim 
oberzbira — von dem Bacha. Krwawy Bach 
odegra przed sądem polskim swoją ostat- 
nią „sonate“. 


Bez, „winy“ Związku Radzieckiego 


pelen 1. 


W New-Yorku spadł śnieg na wysokość 
26 cali. Śnieżyca spowodowała śmierć sze- 
regu osób, wstrzymała komunikację, zmu- 
siła samoloty do lądowania, a transport 
„do zastoju”. Jal: wiadomo, jeden 2 dzien- 
niki amerykańskich zwrócił się do so- 
wieckiego ambasadora Gromyko z prośbą o 
wyrażenie opinii o tej śnieżnej katastrofie: 
— Bardzo się cieszę — rzekł dowcipnie 
Gromyko że nikt o to nie oskarża Zwią= 
eku Radzie A 


siego. 


Jam Śpiewał 


GŁOS ROBOTNICZY 


Rozmowa z Mieczysławem Jastrunem 


MIECZYSŁAW JASTRUN 


Pierwsze wiersze Mieczysława Jastruna, 
wydrukowane w  „Skamandrze* kazały 
zwrócić uwagę na nowy, wybitny talent po- 
etycki. Szereg zbiorów poezji wydanych ko- 
lejno po sobie utwierdziły jego pozycję w 
literaturze. Jednakże czołową pozycję w li- 
teraturze zajął poeta dopiero po wojnie. 
Tomy wierszy, wydane w Stosunkowo krót- 
kim czasie, ukazały twórcę nawskroś doj- 
rzałego, władającego w mistrzowski sposób 
formą poetycką, opartą na najlepszych kla- 
sy 'cznych wzorach. Ale nie tylko mistrzow- 
ska forma mówi o poecie: — owa „rzecz 
ludzka”, troska o godność człowieka, tros- 
ka o człowieczeństwo, nadała wierszom jego 
wszelkie znamiona trwałości. 

Jestem w mieszkaniu pisarza. Chcial- 
bym dowiedzieć się co tworzy, co myśli o 
„naszej współczesnej poezji. Wieczór już za- 
padł, niespokojny odgłos miasta zamiera u 
okien. Na stole leży wybór jego wierszy, 
oraz niedawno wydana „Antologia poezji 
rosyjskiej“. Do tych książek nawiązuję w 
swojej rozmowie, one przecież stanowią tak 
ważny etap w rozwoju jego twórczości. 

— W 1947 roku — mówi poeta — wy- 
szły moje „Poezje wybrane", obejmujące 
wiersze pisane w latach 1929 — 1947. Tom 
ten zawiera wybór z czterech zbiorów poe» 
zji wydanych przed wojną © z dwóch, z 
których jeden „Godzina strzeżona” — uka- 
zał się w Lublinie w roku 1944, a drugi 
„Rzecz ludzka“ w Łodzi w r. 1947, Tematy- 
ka obu tych zbiorków związana jest z woj- 
ną, z okupacją i z pierw zym okresem po- 
wojennym. Pewna ilość wierszy drukowa- 
nych w tych dwóch tomikach ogłoszona by- 
ła w pismach konspiracyjnych w-Warsza- 
wie. 

— Kiedy zaczął pan po raz pierwszy 
drukować wiersze? 

SZOSY E 1-0 


Mieczysfae 


frstrum 


Pows 


Mickiewicz przybył do Drezna, zawslo- 
nego już wychodźeami. Na ulicach słychać 
byłó mowę polską. „Jesteśmy tu — pisał 
poeta — przykuci, bez paszportów, bez spo- 
sobu ruszenia się z miejsca“. Nie sprawa 
paszportu dręczy go jednak, rośnie w nim 
teraz poczucie winy, naturalnie wobec tego, 
co zaszło. W; A o wyjrzeć przez ok- 
na. ulicę, zobac: tych ludzi, z 
nie był w wa 
gdybyśmy powiedzieli, że ludzie ci wiedzie- 
li o nim, czytali jego wiersze, że pamiętali 
napisy na szarfach i transparontach w po- 
szawie, napisy, które wyjęte 
matów. Dia wielu, dla więk- 
o mie budziło żadnych 
wspomnień, Dlaczego więc on, tak do nie- 
dawna dumny i bezwzględny w sądach nie 
znógl im patrzeć pros 
zumiałe, że nie mó. 
wodzów powstania, 
wypadkach kl pomaąwiali wsz 
radę, dopatrując się zbyt pochopnie 
przyczyny pogromu w osobach. nie w tym. 
co osoby te reprezentowały w najszerszym 
społecznym znaczeniu, Mickiewicz milczał. 
Nie mógł sądzić nikogo. Wiedział. że teraz 


y li 
kiedy fok zwykle w 


| — Pierwsze utwory zacząłem ogłaszać)Wojna była dla wielu spośród pisarzy 
w „Skamandrze”. Z grupą tą zresztą nie |wstrząsem, który zadecydował o charakte- 
miałem bliższych związków. Nie odpowiadał | rze ich twórczości. 
mi bowiem program poetycki Skamandra, Treści. które narzucała wojna i okupa- 
jego biologizm i antyintelektualizm. cja nie dało się zamknąć w formie wy- 
Wydaje mi się, że jakaś karta poezji zo- | kształconej w poprzednim okresie i dosto- 
stała zamknięta wraz z rokiem 1939, Nie |sowanej do innych <adań. Musiało nastą- 
można kontynuować treści i form najbar- pić przesunięcie o charakterze zarówno tre 
dziej znamiennych dla tamtego okresu, po- ściowym, jak i stylistycznym. Innej formy 
nieważ zmieniła się sytuacja społeczna po- |wymaga tematyka osobista, hermetyczna, 
ezji. Usunięta została tamta podstawa, | innej tematyka, której zadaniem jest pow- 
Sądzę, że okres dwudziestolecia lz W czasie wojny WSZySCy prz 


przede wszystkim nadmierny technicyzm, | wali w sposób, w jakimś sensie podobny! 
zbyt formalistyczny stosunek do literatur; które miały zadecydować o lo- 


Mieczysław Jastrun 


Tren na śmierć gen. Świerczewskiego 


jeku, 
w deszczach, Aie w bitewnych kurzawach 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowieku, 


wydarzeni: 


ce. Byłoby przesadą, |j 


Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława. 
k Szli komunardzi po przyszłe zwycięstwo, 
Młodsi od śmierci — ginęli. Ich wnuków 
Nad Manzanares wróg dosięgnie zemstą, 
W Jaramie gorzkiej, na warszawskim bruku, d 
Czy raną brocząc, czy ruszając w pościg 
Od brzegów Ebro po Narew i Wisłę, 6 
Sprawa szła o to, by w kraju przyszłości 
Usta prawdziwe Í łzy by ły czyste. 
Sprawa szła o to, Walterze, by ręka, 
Która karabin ściskała ostatni, 
Jutro eddała uścisk dłoni bratniej, 
Żeby skazaniee przed salwą nie klękał. 
Ażeby jedno łączyło nas słowo 
W Jaramie gorzkiej, w Madrycie, w Warszawie, 
Po długiej nocy i po walce krwawej, 
Gqy się nam przyjdzie u rodzić na nowo, 
Nie zakończona jeszcze Twoja walka, 
Hiszpanii, Polski, świata Generale, 
Czy pójdziesz jeszcze do Grecji, za Bałkan, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 
Ten sam wróg czyha zza drzewa, zza węgła, 
Którego znałeś... Dzisia j Ciebie w polu 
Stara, żołnierska, nagla Śl dosięgła 
Niemogąc wczoraj dosięgnąć, Karolu. 


D CI 
OSKARZIENIE 

Oto czas, który wskrzesza niełudzką pogardę, 

By nas zatopić we krwi, wypalić do cienia, 

Do zgliszcz materii zbombardowanej, do gwiazdy... 

Dto sędziowie, których głowy o sąd krzyczą, 

Szaleńcy, co spiskują za kością czołową, 

Oto są głosiciele reform, odkładanych 

Aż do Królestwa Niebieskiego, niewolnicy 

Trustów, które panują nad świata połową, 

Kapitałów korzących w dłoni oceany, 

Oto księża, co łamią prawo Chrystusowe, 

Pisarze, którzy mają słownik dyplomatów, 

Dostawcy broni, którzy mówią o wolności = 

Ten wiek, jak pięchur, który w odwrotach zdarł pięty, 

I ten mój gniew! jak płomień i jak miecz pęknięty. 


ma 


jak gdybym był już na dolinie Jozafatowej 
i nie wiem, skąd zacząć rozmowę o tylu 
wypadkach tak długiego życia! Pojmiesz 
dlaczego nie śmiałem zarzucać cię listami 
w czasie rewolucji, prosząc o nowiny albo 
które tak łatwo dawać z daleka i po 
e a tak trudno znajdować na miejscu 
śród okoliczności. Bóg nie pozwolił mi 
być uczestnikiem jakimkolwiek w tak 
wielkim i płodnym na przyszłość dziele. 
Żyję tylko nadzieją, że bezczynnie ręki na 
piersiach w trumnie nie złożę.“ W liście do 
Julii Rzewuskiej wyznaje: „Cały rok od 
wyjazdu z Włoch był tak okropny, że boję 
się myśleć o nim jak o chorobie albo o złym 


tanie 


oni będą sądzić jego bezczynność, nie od- 

mawiał im do tego prawa. Stefan Garczyń- 
s który był z nim, w doli i w niedoli, 
mógł pisać: „Nieszczęście nasze ogólne 
ciąży caf na sercu i na umyśle, ale nie 
ono życie mi podkopuje. Poznałem ludzi! 
Ohydni! Ohydni!* Nie dziwmy się tym sło- 
wom bladego chłopca, hamletyzującego heg 
listy. Każde wielkie nieszczęście zbiorowe, 
nawet łączy ludzi w pierwszych godzi 


p w oczy? To zro-|S 


nach, później obnaża z całym okrucień- 
stwem ohyd$ ludzką. Wojna w żadnym wy- 
padku nie umacnia wiary w dobroć czło- 
wieka, odór gnijących trupów, widok czło- 
wieczeństwa znieważonego w rozwalonych 
bronią palną i porżniętych bronią sieczną 
ciałach zatruwa długo umysły tych, którzy 
przetrwali. ża ziemia, kiedy dostanie 
spowodować śmiertelne za 
zęk, rana od pchnięcia żelazem, 
na 
wiadomoś. 


jak choroba zakażna. Wszyscy, którzy bra- 


li udzia! w wojnie, albo byli objęci jej stre- 
fą są chorzy. „Czuję — pisał Mickiewicz 
do Tielewala dnia 23 marca 1832 roku — 


„I Ni 


uczynku lubo pani nie zrozumiesz raocy te- 
go ostatniego porównania.“ 

Rzeczywiście on jeden rozumiał w pełni 
siłę tego porównania. Przypominał teraz 
podczas bezezynnych nocy, leżąc z otwarty- 
mi oczami pobyt swój w Poznańskim, wa- 
hania, brak decyzji, które podtrzymywał w 
sobie z niejasnych dla niego samego wzglę- 
dów. Miał dotąd w pamięci ogród w Śmie- 
lowie po nawałnicy. Drzewa, już uspokoj: 
ne, wznosiły wierzchołki kt blademn niebu. 
nie wskazywało na to, że nieco dalej na 
wschodzie powiększa się łuna. Warszawa 
padła. 


Fragment dotychczas nie drukowanej 
opowieści o Mickiewiczv- 


sie narodu I ludzkości. Poezja, która chcla- 
ła wydarzeniom tym dać wyraz, musiała 
znaleźć kształty, które byłyby powszechnie 
zrozumiałe. Ten typ poezji 1 dlatego jest 
trudny, że może być w wyższym stopniu 
kontrolowany, niż liryka obejmująca bar- 
dziej osobiste doświadczenia. Tradycje te- 
go typu poezji w Polsce są bogate. Polscy 
poeci romantyezni umieli w pełni wyrazić 
prawdę swoich czasów, To, co różni poezję 
romantyczną połską od poezji dwudziesto- 
pięciolecia, to nie jest nawet zagadnienie 
różnicy stylu, innego sposobu wyrażania 
myśli i uczuć, ale zagadnienie szerokości 
w ujmowaniu życia narodowego i społecz- 
nego. Poeci ubiegłego okresu wysuwali na 
jczoło poezji treści dostępne dla niewielu. 
Dlatego poezja tego okresu miała stosun= 
kowo niewiele odbiorców i głównie spośród 
kół mieszczańskich. Głos poezji musi być 
przede wszystkim głosem przejmującym. 
Wybitny poeta francuski Eluard podczas 
pobytu w Polsce powiedział: poezja to 
ani rzemiosło, ani wtajemniczenie, lecz siła 
moralna, która szuka wyrazu. 

— Jak pan rozumie tę formułę poety 
francuskiego? 

— Sądzę, że Eluard chciał w tym zda- 
niu powiedzieć, że poeta musi wyrażać ja- 
kąś prawdę, że musi czegoś chcieć, ale dą- 
ży do wywarcia swego wpływu na życi 
Zresztą najwięksi poeci żywili podobny 
ideał -poczji. Słynne jest zdanie Mickiewi- 
cza: „w słowach tylko chęć widzimy, w 
działaniu potęgę". Poezja musi mieć prze< 
strzeń, powinna mówić o sprawach, który- 
yje naród. „Powinniśmy dążyć do przy- 
wrócenia poezji straconych przez nią ob- 
szarów. Uspołecznienie poezji nie powinno 
jednak pociągnąć za sobą rezygnacji z 
wartości artystycznych, przeciwnie, powin- 
no ją odnowić. Oczywiście jest to zada- 
nie bardzo trudne i nie łatwo je będzie 
nowej poezji polskiej osiągnąć. Mamy jed- 
nak prawo postulować taką poezję, prag- 
nąć jej. Spełnienie tych zadań zależne jest 
jednak od wielu bardzo złożonych warun- 
ków. W życiu dobre chęci znaczą bardzo 
wiele, w sztuce — mniej. Jeden z pisarzy 
powiedział, że „piekło poezji jest wybruko- 
wane dobrymi chęciami.* Nie mniej jednak 
uparte dążenie w pewnym kierunku może 
dać dobre wyniki, Pomocne może być w 
pewnym stopni doświadczenie innych na- 
rodów. Pod tym względem poważną rolę 
odegrać może „Antologia poezji francus- 
kiej", opracowana przez Adama Ważyka, 
jak również „Dwa wieki poezji rosyjskiej“, 
wydaną ostatnio przez spółdzielnię wydaw= 
niczą „Czytelnik“ w opracowaniu Sewery= 
na Pollaka i moim. 

— Rzeczywiście na tę antologię czeka- 
liśmy bardzo długo. Wpływ poezji rosyj- 
skiej nawet w okresie dwudziestolecia zn= 
ważył na niejednym nazwisku literackim, 
Teraz mamy szerszy dosięp do wszyst- 
kich wartości tej bogatej poezji. 

— Wpływ poezji rosyjskiej i radziec- 
kiej nie ograniczy się do zagadnień czysto 
artystycznych, ale również może przyczy- 
nić się do pogłębienia stosunków z naszym 
najbliższym sąsiadem. Poznanie poezji in 
nego narodu jest jedną z dróg przełamania 
obcości, która zazwyczaj narody dzieli. W 
antologii, o której mowa, znajdą czytelni- 
cy liczne utwory poetów rosyjskich i ra- 
dzieckich, poświęcone sprawom ipcjj 
walce o niepodległość, walce z caratem, z 
którym walczyli również rewolucjoniści ro- 
syjscy. Antologia ukazuje różne kierunki 
i różne indywidualności — od klasycznego 
Łomonosowa, po rewolucyjną poez, ję Ma- 
jakowskiego i najmłodszych przedstawicieli 
liryki radzieckiej. 

— Jakie są pana zamierzenia wydaw- 
nicze ? 

W najbliższym czaste ukaże się w wry- 
dawnictwie „Książka“ wybór wierszy Nor- 
wida w moim opracowaniu. Wybór ten obej 
mować będzie kilkadziesiąt utworów lirycz- 
nych Norwida. Norwid ma opinię poety 
trudnego i ciemnego. Starałem się wybrać 
takie utwory, które dzięki doskonałości 
wyrazu i aktualności będą dostępne nawet 
dla mniej wyrobionych czytelników. Z m3- 
ich rzeczy uka: aże się w tym samym wy: daw- 
nictwie w ciągu najbliższych miesięcy no- 
wy zbiór moien wierszy pt. „Sezon w Al- 
pach“, Z Państwowym Instytutem Wydaw- 
niczym podpisałem umowę na książkę o Mic 
kiewiczu. Będzie to na wpół biografia, na. 
wpół studium literackie o poecie i jego 
czasaa 
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Hiszpania walczy o wolność 


Płomienny list partyzantów do Dolores Ibarruri 


Wbrew zaciągniętym przed ONZ zobowią- 
ząniom, szereg państw utrzymuja z faszysiow- 
skim rządem Hiszpanii ścisłe stosunki handlo- 
we i finansowe. W Stanach Zjednoczonych po- 
mawiaja się raz po wag glosy, domagające się 
zrewiełowania stosunku Ameryki do generala 
Feanco. 

Wszystko to. ośmieja Fulangę ) jej wodza. 
Terior przeciwko walczącym a swoją wolność 
ludowi biszpańskiemu wzmaga się coraz bar- 
dsiej, 

"Władoności, nadchodzące z 
tudadecą jednak o tym, ża mimo stałego lar- 
sosu 1 mjeugtonaych egzekucji, opór mas ludo- 
wach w MHiszponii nie słabnie, Obok działalno 
tk oddziałów partyzanckich. ostatnio wzmógł 
ję wecznie w całym kraju ruch strajkowy, 
bgy posiada nie tylko podłoże gospodarcie, 
ale i polityczne, 

© naetrożach, ożywiających walczące masy 
raboltajcze £ demokratyczną część spoleczeń- 
etwa hiszpańskiego świadczy list, który odrzy* 
matas Hispani z okazji 52-ej rocznicy swych 
wwódźia przywódczyni walki wyzwoleńczej — 
Dologes Ibarruri, . 

W liście tym czytamy między innymi: 

(Walczymy 0 Repubilike Demokratyczna 
talin, ani też nie nie zmusi nas do porzucenia 

eh ideałów. Nie możę być mowy o żad- 

nyh ustępstwach, gdy idzie o sprawę pray- 
jeemiq Republiki oraz odzyskania wolności 

$ uiezowisłóści Hisrpanil, Dlatego też nie zło- 
tym (drogi, półki cel ten nie zostanie esiqgnię- 
ty. jacy się w agoni! faszyzm rzucił 
pweczrko nam 20 tysięcy żolnierzy Korpusu 
Repseeytjnego. Wie tylko potrafiliśmy się oprzeć 
kau wlekowi, ole zadaliśmy wysłanym pree- 
chwko aam oddziałom dotkłiwe ciosy. Wojska 
fyszystoneskie, doprowadzone własną bezsilno- 
cię do wściekłości, mścity się na bezbronnej 


Hiszpanii, | 


śinołci cywlinej, słosująe.niesłychany te: 

List do Dolores Ibarruri kończy się następu- 
jacym zapewnieniem:* „Jesteśmy republikana 
mi i walczymy o republikę, Nikt | nic nie za- 
wróci nas z drogi, która jest Twoją droga. 
Uznamy jedynie wałę ludu wyrażoną w wybo- 
rach, które nostapią w Wolnej Hiszpanii nazo- 
jutrz po wyzwoleniu”. 


JE Falangi, wałczą o demi 


List ten, w: sowamy do Dolores asów 
przez partyzantów, walczących w górach, 
świadczy o tym, że nieugięta walka narodu 

iw reżimowi - gen. Franc 

masy ludowe, zdane na 

5 } w dalszym ciągu z terro- 
krację 1 republike: 


F, 1. 


Francuscy związkowcy dziękują 


polskiemu rwchewi zawedowomu za okazana monec 


Komisja Centr. Zw. Zaw. otrzymała list od 
francuskłej zrzeszonej w CGT klasy pracują 
cej z wyrazami wdzięczności dla polskiego 
świata pracy za przeprowadzenie akcji sol- 


darności ze strajkującymi robotnikami fran- 
cuskimi. " 

Związkowcy fransuscy piszą m. in.: 

W mienfu Generalnej Konfederacji Pracy 


1 francuskich mas pracujących przesyłamy qo- 
rące podziekowania za wspaniały akt solidar 


ności polskich robotników, W trudnych warun 
kach naszej wałki wzruszyłą nas Wasze zain 
owanie * niezwykle szybkie przeprowa- 
dzenie akcji pomocy dla strajkujących i ich 
rodzin, Podamy do władomości całej prasy ro 
botniczej naszego kraju ten przejaw międzyna 
rodowej solidarności robotn'czej” 

st CGT do KCZZ podpisał w imieniu Gen. 
Konfederacji Pracy sekretarz gen. Benoit 
Frachon, 


Odezwa do kolejarzy 


Zarząd Okr, Zw. Zaw. Pracowników Kole- 
jewych RP w Łodzi wraz z Dyrekcją Oxrego 
wą Kolej Państwowych wydały do pracowni 
ków kólejerzy łódzk, okr dyrekcyjnego. Oder 
zwe, nawolującą do jak najwyższego uczestni- 
etwa kolejarzy w akcji zbiórkowej na rzecz 
inwalidów wojennych w okresie „Tygodnia 
Inwalidy”. 


Odezwa podkr: 
wobec tych, co krew 


obowiązek wdziaczności 
przelewali za Ojczyznę 
i wolność. Zw, Inwalidów Wojennych KP w Ło 
dzi organizuje produktywizację inwalidów, 
drogą przeszkolenia ich dą różnych zawodów, 
wyuczenia rzemiosła itp, Apel do społeczeń- 
stwa o współpracę i pomoc materlalną w tym 
dziele nie pozostaje bez echa, 


Gdy na apel ten z całego kraju szeroką 
falą popłyną ofiary pieniężne, z całą pewno 
ią kolejarz polski nie- tylko źe nie. pozostani 
w tyle, ale oflarnością -swą świecić bądzie 
przykładem i wzorem 


Kto pierwszy 


21 stycznia we współzawodnictwie między* 
fabrycznym w przemyśle kawełnjanym nafle- 
psze rezultaty osiągnęły ZPB Nr 3, PZPB 
Nr 7 i PZPB w Pabianicach Najsłabsze rezul- 
taty zanotowały PZPB Nr 14 i PZPB w Zgle- 
rzu, 


| Z A EE M W NE W I TE NN a R R R W 


Kogo wybrac? 


Obowiązki i zadania Rady Zakładowej 


Chodzi oczywiście ciągle jeszcze e wybory 
do Rady Zakładowej PZPR Nr 2. Jesz 
kilka dni tej „przedwyborczej gorączki 
bm. będziemy już mogh załodze „Poznańskie- 
go” winszować wyboru nowej Rady Zakła- 
dowej, 

Miejmy nadzieję, że w 


tylka 


RAE RASUNA 


Smętne perspektywy Anglii 


W tych dniach w landyńskim dzienniku 
prawicowym „Daily Graphic” ukazał się arty- 
kulik, poświęcony perspektywom gospodarki 
brytyjskiej na wypadek wprowadzenia w ży- 
cie planu Marshalla. 


Dziennik pisze; 

„Oliejalni rzeczoznawcy rządu USA oświad: 
czyli jednogłośnie, że o lle plan pomocy dla 
Europy będzie realizowany w zakresie, prze- 
widzianym przez prez. Trumana, to w 
nadchodzących 4 lat — tzn. do roku 19: 
w Wielkiej Brytanii będzie nodal obowiązywać 
system kartkowy, obejmujący artykuły żywna- 
ściowe, odzież i benzynę. 

Co się tyczy artykułów żywnościowych, 
około roku 1952 Anglicy będą otrzymywali na 
kartki żywność, przedstawiającą wartość ke- 
leryczną równą przedwojennej. Jednakże. ja 
kość odżywiania się bedzie gorsza: mniej mie- 


sa, jaj i tłuszczów, więcej kartofli 1 chleba. 

Co zaś do środków opałowych, to w całym 
okresie „odbudowy” nie będzie w wolnej sprz 
daży ani benzyny, ani węgla, można się jedy 
nie spodziewać, że w roku 1952 będą przywyó- 
cone skasowane osłatnio tak zwane „pr: 
działy podstawowe", : Nawel przy końcu 18 
roku zaopatrzenie ludności w węgie) będzie 
niższe od przedwojennego, choć nieco wyższe, 
niż obeenie, 

Na zakończenie dziennik 
„Ten 


dodaje smętni 
yesoły obraz był nakteślony jesze 


ze 


przed ostatecznym ustaleniem cyfry „pomocy” 
dla 


amerykańskiej, przeznaczonej Wlelk: 
rtanii — zanim stała się oczywiste, że Koi 
uchwał pełnej sumy, żądanej prze 


przyzna 
pod „opi 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


Wreszcie Hitler przestaję krzyczeć | unosić 
się. Jest caly spocony à drży na całym ciele. 
Nie mówiąc ani słowa, nie proszać nawet o 
zezwolenie, Goering wychodzi z gabinetu do 
poczekalni, kieruiąc się wprost do stolika, na 
którym stoi butalku z koniakiem. Nalewa do 
Klełiszka t dnszkiem go wychyla. Robi to KI- 
ka raży z rzędu: 

Hitler nie zwraca uwagi na samowolne mi- 
kniącie z gobineln Goeringa. Wciąż jeszcze 
nia może przyjść do siebie. Panaje w dal 
szym chaqu złowieszcza cisza, Wszyscy, zacho 
wując milezenie ostrożnie jeden po drugim 
znikają z gabinety. Boja się zwrócić na siebie 
uwagę -rozgniewanego władcy. 

Dzieje się to zawsze, gdy Hitler“ wpada w 
zły humor. Lepiej wtady nia pokazywać mu 
ślę na oczy. Lepie| przeczekać burzę w pocze 
kalni, obok gabinetu. 

Q ile bedzie kogoś potrzebował, powie » 
tantowi i ten przyprowadzi z powrotem prai 
straszonega zbioga, 

Sceńa w gabinecie nie pozostaje bez śladu 
1 sku ring wyglada obecnie zuprłułe 
inaczej, zazwyczaj, Już od pewnego czasu 
ubiera się w mundur pozbawiony wszelkich 
dystynkcji i odznak. Wygląda dale 
miej i nie jest ta „pozłarony” 
przed tym. Znikuqły ogromne 
złotymi ostrogami, 
1 kolorowych 
znikniacia 


G 
rude buly 


fentastyczną czapka, s 
wstążek 


Równoteqła 
Goering 


sto 
zdradza również zanik realnego. zainierenowa- 
uła sprawami wojny. Mie zebiera żadnena qlo 
«m w tych sprawach. Nie kładzie się całą swo-usiłowali nie zwracać uwaqi na tę scenę. Wre- 


łą tuszana stół podczas obrad. Jak to fobi 
ie zasłania swym olbrzy ciel- 
Będąc u szczytu władz lubił 


dawniej pouczać strategii Guderiana lub Jndla 
gestykułując tusta łapą, upięxszoną nieżliczo 
ną ilością piorściónków. 
NIEUCTWA GOERINGA 
Goering nigdy nie odznaczał się ani taktem 
ami po prostu dobrym wychowaniem 
ponat? również zdobyć się na za 
milczenia, ody tórptawiano o rzeczach dlań 
nieznanych. Niejednokrotnie przerywał wywo- 
dy Guderiana luh_ Jodia, g iodi- 
inym tonem poglądy, zd” jego abso 
lutue nieactwo w sprawach sirategii. Lubi} też 
pouczać generałów, wodząc po mapie tłustym 
upiększonym pierścieniami palcem 
Byłem pewnego razu świadkiem bardzo cha 
rakierystycznej sceny. Rzecz działa się pod 
czas mocnej narady. Wszyszy uczestnicy 9 
dy stali dakota ogromnego stołu, 


T 


zarzucon: 
mnóstwem włolkich map strategicznych EJ 
generalnega. Jak już w niatan v 
stali próc Hitlera 1 Goeringa, który 


naprzeciw fuhrera nievstannie 
wał, ez 


ziewał 
też bł nanrawdę zmęczony. W kai 


twego zaidzeni 
W pewnym momencie bez żadnej 


podsunął bliżej ku sóbie, swoją 
zielonego. kolory saflnnowa teczkę. oparł się 
położył wietką głowę na 
somegó Hitlera, 


|to, czy była ich więcej lub mniej, niż 10-ciu; 


tow. Helena Sołarek low. Sasi 
załogi možna znaleść %0-kę ludzi niezachwia.: 
nie uczewych, zdolnych i odpowiedzialnych, 

46 i 2-gą taką 30-kę 
2 ma napewno do 30 


na zastępców. (PZEB 
radców i 30 zastępców 
jlepszym tego dowodem jest fakt, że na- 
wet ustępująca Rada, na której krytyka współ 
towarzyszy pracy nie zostawiła „suchej nitk 
miała również w s gronie przysłowie 
wych „IQ-ciu sprawiedliwych”. Mniejsza o 


wy jest fakt, żeł w starej Radzie b 
Dwoje z nich padło d: 
e ihstwa. Są to tow. Solar- 
kówma. wieloletnia prządka od najmłodszych 
lat związana z lą firmą, członkini PPR oraz 
e lat zatrudniony 
„a po wyzwoleniu jako 


Tu 
ofiarą 


‘tow. Sołatkówna/ że 
dowy partyjny czy bezpartyjny — 
społeczni Wiem ta z włąsnego 


iczącą Rady na miejsce tew. Palo 
na terenie Zw. Za- 


szcie Hitler chciał zdjąć górną mapę ze stołu. 
Nie mógł bo przeszkadzały mu leżące właśni 
na tej mapie olbrzymie łokcie Goeringa. Zawo 
łał, prosząc by je zabrał. Dopiero głos fuhse- 
ra obudził śpiacogo smacznie Goeringa... 
HITLER W OPAŁACH, 

s mijał.. Hitler coraz bardziej tracił swa 
ja bezapelacyjną stanowczość oraz  zawzię 
tość. Dało się to zaważyć zwłaszcza w ostā- 
wieh tygodniach. Prawdopodobnie coraż cięż- 
sze dla niego było dźwiganie na swoich bar- 
kach „natebnionej odpowłedzialności wodza”, 
A może miał inne ukryte troski., Jedno tylko 
było prawdą: fuhrer ostatnia strasznie podu- 
padł, nietylko fizycznie, ale głównie moralnie 
i psychicznie Znaki tego upadku były jaw- 
ne. Trzesła mu sę głowa, drzała nieustannie 
Jewa ręka. zdradzał chwl i często wa- 
hał w powzięciu odpow h decyzji. 
Mieliśmy fiż sporo- dobitnych przykładów 1 


dowodów zmian, jakie zaszły pod tym wzglę- 
dem w psychice | nmyśle Hitlera. Świadczy 
o tym wymownie nast y fakt: mi i 


ska w okolicach Renu znalazły się w 


ło się ta w końco mar 

Z wysłaniem pomocy było krucho, Nieprzy* 
Jaciel całkowicie panował w powietrza. t doko 
nywał strasznych zniszczeń sieci kolejowych. 
Czołg były potrzebne na zagrożonych odzin- 
kach alezwłocznie. Decydowały godziny. a tu 
potrzeba było w praktyce wielu dni, aby je 
tam dostarczyć Hitler nie wiedział; eo po- 
cząć. Pierwszy fego r z brzmiał: „wysłać 
czolgi do rejonu Plzmasensh”, Lecz sytuacja 
w okolicach rzeki Mozeli znacznie się poqor- 
szyła Wtedy nadszedł drugi rozkaz: „skłero- 
ać ¿zolni do rejonu Triera" Jednak I tu Hi- 
flera spotkał zawód: czołgi nle przybyły tam 
na czas., Wiec skierował je do Koblencji.. 


0 tym — jak było i powinno być w PZPB Nr 2 


jwadowych. Nie mogę sobie obecnie pozwolić 
na to, by przyjść do domu o godz. 4rej. Ś-ej, 
choć formalnie Rada czynna jest tylka do go 
dziny 4-ej. Gdy już nawet załatwiła się wszys 
tkie bieżące sprawy, zajrząło się już do kuch 
mi, do żłobka i przedszkola, to į lak jeszcze 
robota nie skończona Trzeba przecież wszys 
tko przemyśleć, ułożyć w głowie, zapisać sobie 
co jest najważniejsze i najpilniejsze, W domu. 
gdy wchodzę w swe gospodarskie kłopoty, 
łatwo mogę o czvmś zapomnieć, dlatego mu* 
szę posiedzieć dłużej, 

Tow. Solarkówna nie uskarża się fednak. 
— Gdyśmy zaraz po wyzwoleniu stworzyli 
naszą l-szą Radę Zakładowa, ciągnie dalej, to 
nie tylko prezydium, ale i my wszyscy, wga 
członkowie Rady, uwijaliśmy się cały dzi 
jak w ukropie. Przez te 3 lata wiele się zmie 
niło — jednak obowiązki į odpowiedzialność 
Rady nie są wcale mniejsze, niż wówczas. 

—A_ jak, według Was, wywiązywała się 
Wasza Rada z tych obowiązków? 

— Znacznie gorzej niż powinna była Ow- 
towarzysze, którzy pracowali wed- 
tug swych najlepszych chęci t możliwości, ale 

bodaj mało, albo też wcale nie in 
teresowała się sprawami naszej załogi i firmy, 
Nie przychodzili nawet na posiedzenia Rady, 
nie mówiąc już a tych, to swe stanowiska w 
Radzie wykorzystywał dla swej osobistej kó- 
rzyści. 


dlaczego tak się stało? Czy przy po: 
przedaich wyborach tak bardzo nie poznana 
się na ludziach? n 

— Przy poprzednich wyborach zrobiliśmy 
ryzykowną próbę; byli tacy, co wszystko i 
wszystkiżh krytykowali, na wszystko urągali, 
Wybraliśmy ich więc do Rady. Niech sami 
spróbują, może potrąlią zrobić coś dobrego. 
Okazało się jednak, że oni mocni byli tylko 
da gadania, ale nie w robocie. Istniała też 
druga przyczyna zła: słabe powiązanie z ogó" 
łem załogi, conajmniej z pięciu taceów, wol- 
nych od pracy produkcyjnej 2-ch powinno być 
stale na oddziałach, aby znać wszystkie bo- 
lączki i braki. Rada nie powinna czekać, aż 
robotnik przyjdzie do niej zo skargą, ałe wim 
na przedtym samą wiedzieć wszysiko, jak to 
się mówi, trzymać rękę na puisie. Trzeba i 
można to osiągnąć. Można i trzeba lak zorga. 
nizować pracę Rady, aby nie tylko prozydłum, 
ale 1 wszyscy pozostali członkowie byli ak- 
tyw i mieli zupelnie Jasno Określona 
obowiązki, © tym właśnie zagadnieniu aktyw 
ności wszystkich członków Rady mówi 3 tow. 
Sasin. 

— Czy może być dobrze, mówi on — gdy 
radny nie potrafi obliczyć robotnikawi wypła* 
ty? Związki powinny coś zrobić w tej sprawie. 
Szkoli się teraz u mas %0-ciu mężów zaufa» 
nia — opi się do tego wezmą, ale należy po- 
myśleć j o radcach. 

Rada Zakładowa powinna sprawdziać W- 
sty wypłat, badać przyczyny, dlaczego ktoś 
stale nie wyrabia normyi zarabia mało, winna 
być w każdym zakątku fabryki, znać wszystkie 
trudności i braki i robić wszystko, by ja usu 
nąć. Wielką pomocą dla nowej Rady Zakła- 
dowej będą mężowie zaufania, ale zależy to 
od tego, w jakim stopniu będą się oni paczu- 
wali do swych obowiązków i jak sama Rada 
potrafi te pomoc ich wykorzystać. 

Jednym słowem: Cała załoga PZPR Nr 2 
zgodna jest co do znaczenia i obowiązków 
członków Rady Zakładowej, Teraz przychodzi 
kolej wprowadzenia w czyn tej jednomyślno- 
ści wybrać do Rady takich ludi, którzy nie 
zaw'edliby pokładanych w nich nadziel. 


PODZIĘKOWANIE 

Robotniczy Dom Kułtury im. Waryńskiego 
przy PZPB Nr 1 składa serdeczne podzięko* 
wanie ob Ryszardowi Mafuszewskiemu 28 
wzięcie udziąłu w wieczorze literackim, który 
odbył się w RDK dnia 15148 r, odczytując 
„Gospodę pod wesołą kukułką* £ przekazując 
honorarium na biblioteke Rob. Domu Kultury, 
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GŁOS ROBOTNIGZY 


PZOWOZĄ 


EELE L EEEE 


W czasie „Tygodnia Inwalidów" obo- 


wiązkiem każdej 


kobiety 


jest złożenie 


SWO pami eci o SREDREACH ‘Ojczyzny 


Naczelne zadanie kobiet | 


Sprawa walki o pokój — to hasło wypisa- 
ne na sztandarach wszystkich demokratycz- 
nych organizacji kobiecych. Kobiety całego 
świata jednoczą się w ramach jednej ogólno- 
światowej organizacji, gdyż zdają sobie spra- 
wą z tego, że ich zorganizowane rzesze, 
wione jednym dążeniem i jednym celem, są 
ema, która zaważyć może! na dalezych losach 
świata. 

Rozumiejąc ukryte cele i plany podżegaczy 
wojennych, zdając sobie sprawę z wagi TOZ- 
grywających się na arenie międzynarodowej 
wypadków, Komisja Ekonomiczno - Socjalna 
dla Spraw Kobiet przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych uchwaliła rezolucję, w której 
zwraca się do kobiet całego świała z apelem 
o przyczynienie się wszystkimi możliwymi 
rodkami do utrzymania pokoju. Rezolucja 
podkreśla, że zjednoczone, w świadomości gro- 
mądzących się niebezpieczeństw kobiety 
winny zabrać głos, by przypomnieć mężom 
stanu ich najpilniejsze zadania i obowiązki 
utrwalenia pokoju. 

Rezolucja przypomina, że Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych stać się może oparciem 
dla wszystkich demokratycznych sił, rozwija- 
jądych działalność na rzecz pokoju światow. 
go. W skład komisji, uchwałającej tekst re- 
zolucji, wchodziły przedstawicielki Anglii, 
Francji, Australii, Chin, ZSRR, Białorusi, USA, 
Costaryki, Danii, Guatemalii, Indii, Meksyku, 
Syrii, Turcji i Wenezueli. 

W walce o pokój biorą udział kobiety 
wszystkich narodów bez różnicy wyznania, 
zasy i klasy społecznej. Są wśród nich za- 
równo chłopki, jak i robotnice, analfabetki 
1 kobiety wielkiej wiedzy i nauki. Dążą one 
do ustanowienia powszechnego pokoju, wol: 
ści i pomyślnych warunków dla swych dzi 
i przyszłych pokoleń. 


OOOO O OO OOO 


"Trybuna Apriności, 


OLCA NEKOE PPR] 
Tropan 


wirasny mi s iZ 


ami 


Same to zrobimy 


W gospodarstwie domowym wiele przeds 
miotów ulega uszkodzeniu i wymaga rope- 
racji. Wobec wygórowanych cen, jakich 
żądają wykwalifikowani rzemieślnicy, cen 


Nad małą zabawką — 


Pracują wielkie mózgi 


Dziecko w Związku Radzieckim cieszy się, 
;|jak wiadomo, staranną i wszechstronną 
opieką, Moglibyśmy na tym miejscu przy- 


toczyć szereg tego dowodów: Jednym z 
nich to Dom Lalek, jedyny na świecie in- 


Stytut naukowo-badawczy, który przed 15 


laty powstał w najstarszym i największym 
ośrodku przemysłu 


CEDEIRA TrA ZSRR, w Zagorsku koło Moskwy. 


W atmosferze dobroci ibezpieczeństwa 


y 4 


Już na schodach rozlega się radósne ga- 
worzenie, przypominające świergot pta- 
Sząt. To najmłodsi mieszkańcy Miejskiego 

Domu Dziecka w Kaliszu od samego rana 
zajęci są swymi bardzo ważnymi sprawa- 
mi, przepiatanymi wybuchami śmiechu lub 
przelotnymi, jak majowe deszcze, łzami. 

W dużej, jasnej, lśniącej czystością sali 
brzęczy, jak w ulu. W białych łóżeczkach 
spoczywają niemowlęta — starsze, które 
już nauczyły się chodzić, uwijają się po 
wszystkich kątach, wyciągając łapki do go- 
ci — pokazując zabawki, sukienki, lub 
„ciężkie rany“ w postaci zadrapanego pa- 
luszka. 4 

Dom Dziecka w Kaliszu wychowuje obec- 
nie 70 sierot w wieku od dwóch tygodni do 
1% lat, Stan zaludnienia przedstawia się 
następująco: 39 chłopców i 31 dzieweząt, 
w tym 19 niemowląt. 

Starsze uczęszczają do szkoły, a po od- 
robieniu. lekcji pomagają w gospodarstwie, 
czuwając nad porządkiem w że i w 
dwóch świetlicach. 

Spoglądając na pełne, rumiane BE 
ki nie nasuweją się żadne wątpliwości co 
do odżywiania. Dzieci dostają OR razy 
dziennie sma 

Przed zoba 
dzie (132), lecz 
w wieku od lat 11—17. 
zaledwie kilkoro. — Reszt 
tośnie na bruk, nie po 

ych nawet rz 
Bardzo dobrą metodą w: 
jest pozostawieni 

abian] 1 

ternatowy wspóln A d 


U iz 


YI bezli- 
c zabrać naj- 


rysunkami, = 

Sieroty biorą 
łecznym i orčani 
uczęszczają, są uc 
obchodów, pro! 
wiedzają kol 

Starsze d 
robotami na dr 
bawek w zakłada: 
skim. Zabawki wyra 
pod względem pom) 


owości i wykonania | stwii 
nie ustępuja fabrycznym. Zarobionych pie- rodów Zjednoczonych. 


é GH 


Porańna kąpie! 


niędzy, dzieci nie składają do kasy Zakła- 
dowej, lecz mogą je wydawać według swe- 
go”nznania. 

Opiekuni sierot stwierdzili bardzo cha- 
rakterystyczne zjawisko. Po wydaniu pierw- 
szych zarobionych pieniędzy na „Jekko- 
myślne szaleństwa“ w postaci słodyczy, 
przychodzi refleksja i budzi się żyłka 
oszczędności. Dzieci zaczynają składać 
pieniądze na praktyczne drobiazgi, uzupeł: 
nienie garderoby, a przede wszystkim na 
wycieczki, gdyż szalenie lubią podróżować. 

Wycieczki anie mał się gromadnie, bądź 


Wśród dziatwy silnie rozwinięte jest kole 
żeństwo, przecho e niekiedy w uczucie 
głębokiego braterstwa. Biedne, sieroce ser- 


duszka spragnione są miłości. Nie za- 
ciepła rodzinnego, muszą kogoś 
tni 


Ulubieńcem 


otaczają „go 


zabawkarskiego w [wych zabawek, ostatnio zaś ogłoszono kon- 


sierot 


Jak żyją wychowankowie Domu Dziecka w Kaliszu 
Aaa 


zczęśliwym * 


ne są porady i wskazówki, umożliwiające 
dokonanie wiełu napraw własnymi siłami 
w domu. 

Dziś podajemy naszym Czytelniczkom 
wzory robót naprawczych i praktycznych 
drobiazgów. 


Dom Lalek zatrudnia ponad 100 inżynie- 
rów, duży sztab artystów oraz specjalistów. 
"pedagogów, którzy opracowują nowe wzor- 
ce zabawek w oparciu o najnowsze osiąg- 
nięcia w dziedzinie bafłań psychologii dziac- 
ka, 


Rok 1947 przyniósł ponad 200 modeli no- 


urs na nowe pomysły. 


najezulszą opieką, bawiąc się z nim chęt- 
nie i pomagając w nauce. 

W zakładzie jest kilkoro bardzo zdolnych 
dzieci, Kilka dziewczynek uczy się muzyki, 
a mała Sabinka, wydająca wszystkie swoje 
oszczędności na naukę języków obcych, 
zdradza wybitne zdolności i pochłania 
wprost wiedzę. 

Na wychowanie sierot do lat trzech łoży 
wydział opieki społecznej Urzędu Woje- 
wódzkiego, dostarczając przydziałów odzie- 
żowych i żywnościowych, oraz wypłacając 
po 3.000 zł miesięcznie na dożywianie jed- 
nego dziecka, Na starsze dzieci daje kura- 
torium po 2.250 zł miesięcznie. 

"Troskliwa, serdeczna opieka, bezpośredni 
stosunek dziatwy do wychowawców, oraz 
rodzinna atmosfera, jaką wyczuwa się w 


PIERWSZY RYSUNEK przedstawia pla- 
stycznie sposób naprawy krzesełka, które- 
go siedzenie uległo uszkodzeniu, Zlamana 
część krzesła usuwamy, zastępując ją de- 
seczkami, dopasowanymi do rozmiaru sie- 
dzenia. Aby zapewnić wygodę siedzącym 
sporządzamy na siedzenie poduszkę z 
włosia lub z waty. Całość przykrywamy ka- 
walkiem tkaniny, którą przywiązujemy đo 
nóżek krzesła, Zamiast pokrowczyka i od- 
dzielnej poduszki na przykrycie krzesła 
uszyć możemy poduszkę z kretonu lub sik- 
samitu, 


NASTĘPNY RYSUNEK _ przedstawia 
wzór ciepłego dziecięcego „Śpioszka*, Ma» 
łe dzieci sypiające niespokojnie, odkrywają 
się w czasie snu i narażone są na przezię= 
enie. Sporządzenie „Śpioszka w kształ» 
cie prostokąta przymocowanego na sze- 
leczkach, zapobiegnie przemarzania dziec- 
ka, Tego typa „Śpioszek może być użyty, 
i jako dzienny strój malego, nie umieją- 
cego jeszcze chodzić dziecka. Wykonany, 
być może ze starego kocyka, lub też z prze. 
pikowanego na flaneli kretonu. Powinien 
być sporządzony wyłącznie x materiałów 
nadających się do prania, 


OSTATNI RYSUNEK przedstawia spo« 
sób wykonania wzorów t. ZW. „WYSZYWA< 
nek“ dziecięcych. Na miękiej, Średniej gru- 
bości tekturze rysujemy kontury zwierząt 
lub innych przedmiotów „Muszą to być 
rysunki proste i przejrzyste. Wzór nakłu- 
wamy w odstępach grubą igłą. Tak przy- 
gotowany obrazek będzie nauką „pierw- 
szego Ściegu* naszego dziecka, kolorowa 
nitka i gruba tępa igła, to pierwsze akce- 
soria krawieckie. Zahaftowanie papiero- 
wego nakłutego wzoru będzie podstawą 
nauki szycia dlą każdego małego dziecka. 


Nowe władze 

wojewódzkiej Ligi Kobiet 
W dnin 18 bm. odbyła się w Łodzi pierw- 
sza wojewódzka konferencja Ligi Kobiet. 
Wzięły w niej ndział przedstawicielki po- 
wiatowych i terenowych zarządów SOLK. 
Na konferencji dokonano wyboru nowych 
władz Wojewódzkich SOLE, W skład Za- 
rządu weszli tow, Irena Duniakowa — 


Miejskim Domu Dziecka w Kalisżu, dają 
pełną gwarancję, że zakład wychowa swo- 
ich pupilów na dzielnych oraz pożytecznych 
obywateli i nie odda ich ulicy. 


przewodnicząca, Ireną Gogolewicz — w 
przewodnicząca, Zofia Staromłyńska — se- 
kretarz, Klimczakowa — skarbnik, 


Troska o nalmłodsze pokolenie 


Oik nad dzieckiem w Zw. Radzieckim 


W czasie wojny w Związku Radzieckim, 
tak samo jak i u nas, tysiące dzieci stra- 
cito rodziny. duż wtedy z terenów przy- 
frontowych zbierano grupy bezdomnych 
i opuszczonych dzieci i wysyłano je w a 

| 


kraju — na wschód. W dziecińcach pod 
troskliwą opieką wykwalifikowanych peda- 
gogów dzieci przychodziły do równowagi po 
strasznych przeży aeh wojennych, w spo- 
koju uczyły się i wychowywały na dobrych 
obywateli swojego LEŻY i 

Kiedy nadeszło wyzwo. , powstały na | 
terenie calego Związku _ Radzieckiego tak} 


Pra va kobiet w Ameryce 


ch w życi 


e w Kongresie USA 


„ | stuje mandaty deputowanych. 


na 534 jego członków jedynie 7 kobiet pia- 
Kobietom w 


eryce nie pów. 
w w admini trac; 
ska gukern mowych nie bywają 
nigdy obsadzane przez kobiety. Fakty te 
świadczą o tym, ż o ró 
uprawnienia obu płci, jest j 
legła od „demokr nych“ poieć spole- 
czeństwa amerykańskiego. 


Stanowi- 


zwane „Dziecinne Biura Adresowe“, które 
umożliwiały tysiącom dzieci odnalezienie 
rodzin. Starsze dzieci rejestrowały tam 
swoje nazwiska, datę urodzenia, miejsco- 
wość, w której Się urodziły i inne szczegó- 
ły ze swojego życia. Dzieci młodsze, które 
często nie pamiętały swojego nazwiska, by- 
ły przez wychowawców opisywane w Spe- 
cjalnych formularzach. Umieszczano tam 
rysopis dziecka,miejsce, w którym je zna- 
eziono, jego przyzwyczajenią, a nawet sło- 
órych najczęściej używa, W ten 
ób przeszło 60 tys, dzieci zwrócono ro- 
dzinom, 

Pozostała jednak jeszcze ogromna liczba 
sierot. Te dzieci wychowują się w Domach 
Dziecka, Uzyskują one 7-klasowe wykształ- 
cenie, następnie wybierają sobie zawód we- 
dług zamiłowania, Wres. otrzymują pra- 
cę. Przez okres dzieciństwa, nauki, studiów 

ch — dzieci otoczone są opieką Pań- 
które umożliwia im rozwój ich zdol- 
ności i talentów. 

Ta głęboka troska o człowieka jest chas 
rakterystyczną cechą spoleczeństwa socja« 
tistycznezo (m, z.) 


No 28 GLOS RO 
a Zn 
»Plan* Marshalla przewiduje pomoc dla 
gen. Franco. EK 


U ESOŁY GŁOS) GŁOS) 


BOTNIGZY 


Cui bono? 


Szedłem onegdaj z przyjacielem „uregulo- 
wanym” odcinkiem ul. Daszyńskiego (d, Prze- 
jazd). Tuż za posesją Straży Ogniowej „otwo- 
rzył się" oczom naszym wi brukowany 
plac sięgający ul. 

—.Skrócmy sobie drogę — zaproponował 
przyjaciel — przechodząc przez płac! 

— Nie wolno — odparłem ze smutkiem, — 
„Winni przechodzenia będą ukarani grzywną 


do 10,000 zł, lub aresztem do G-ciu tygodni, 
albo obu tymi karami łącznie”. 
— Dłaczego? — zdziwił się amicus. i 
— Dlatego, że ob. starosta, mgr. Walas'k, 


wyznaczył ten plac na miejsce postoju dla 11 
samochodów osobowych i 11 dorożek samocho 
dowych. 

— Ależ tu nigdy żaden samochód nie stoil 
Wszystkie taksówki łódzkie gnieżdżą się 
przed „Sayoyem”, prywatne wozy „parkują“ 
po prostu na chodnikach, a plac stale świeci 


„W HISZPANII SŁOŃCE NIE ZACHODZI" 
nn LLMmLooR 


Ą 1 pustką! 
LUDWIK JERZY KERN — To nie nle znaczy — oświadczylem su- 
towo, — Ponieważ zarządzenie co do placu 

Typ „weszło w życie", więc obowiązuje. 

Szkoda tylko, że sam plac... nie „wszedł w 
W kinie, tb tramwaju, w kabarecie. życie", Bo skoro nie służy ani pieszym ani 
w modnej kawiarni, w kole dam, automobilistom ani w ogóle nikomu, to wła- 
locie ołoć lub w toalecie, ściwie, po jakiego diabła został wybr»ko- 


utko mówiąc, w wielkim świecie. wany? 


zjawia się nagie taki pan — 


Prz 


yjdaie, po: te, pawie słówko, 
wykona FEC gest, 

strzeli oczkami, kiwnie główką, 
(znaczy, że niby coś w tym jest) 
że chociaż on sam w to nie wierzy, 


Ora et colabora 


Niestrudzony w wykrywaniu osobników „tre 
inych* w okresie okupacji Jacek Wołowski 
publicysta „Życia Warszaw wyłowił ostas 


 |Różne nasze dzienne sprawy 


borację. To nic bowiem, Że była na etacie 
„Nowego Kuriera Warszawskiego”, zwanego 
(le, co za wyrażenie) — szmalławcem, to ba- 
gatela, że się pit(griliła za niemieckie pie- 
niążki w pornograficznej „Fali”, to „frajer“, 
że wspierała „recenzjami" działalność Abtel- 
lung Propaganda, a synka, młodego Wielgo- 
masa, przyuczyła do tańca baletowego w tn- 
glach-tanglach okupacyjnych, to drobiazq, że 
powstanie warszawski: jak pisze Wolow 
ski — odsiedziała w ciupie dla folksdojezów.,. 
Swoją drogą jesteśmy bardzo ciekawi, co 
— zdanem „Dziennika Zachodniego” powinna 
Jeszcze zrobić Wielgomasowa, aby być „słusz 
nie posndzoną" o kolaborację? 


Warunek 


Byłem niedawno w Warszawie. Przypadek 
zdarzył, że przechodziłem koło pewnego do- 
mu, który parę dni temu zawalił się, grzebiąc 
pod swymi gruzami szereg osób. Zajrzałem z 
ciekawości na podwórze, patrzę — stoi łóżko, 
na łóżku leży kobieta, a koło niej kilku ga- 
piów. 


— Czemu ta kobieta leży w łóżkuł — za- 
pytałem. 

— Bo ma zapalenie płuc — padła odpo- 
wiedź. 


— A dlaczego łóżko stoi na podwórzu? 
— Bo ona nie ma mieszkania. Zawaliło się, 
więc tu ją pogotowie wyniosło, 


— A; czemu pogotowie nie zabrało jej do 
szpitala? 


— Bo jej się nic nie stało, a oni biorą tyl- 
ko ofiary wypadku... 


to jednak, prawda, co tu kryć, | tnio znamienny artykulik „Dzienuka Zacho- 
poza tym. prawdu, bądźmy szczerzy,  |quiego" pt. „Niesłusznie posądzona”. Artyku- 
w najbliższym czasie musi być... lik dotyczy niejakiej Heleny  Wielgomaso- 
Mona. Warnke. Amiert ra. wej. Ona to właśne wg. cytowanego artyku- 
Zo jago: ANAA Tra: la lae. lku jest — „niesłusznie posądzoną” o kola- 


Zazwyczaj jest to ciemny typek, 

co prawą noga w życie wszedł. 
Twierdzi, że poznał politykę 

(rok temu jeszcze grywał w klipe) 
i że ma chody w MSZ. 


STEFAN STEFAŃSKI 


i 
I że mu ktoś stojący blisko 
do OTER raczył dać, 
że chociaż pokój — ponad wszystko! 
to jednak trzebaby się bać. 


— Tak być dłużej nie może! — grzmiał 


7 na posiedzeniu M.R.N. radny Pelikan 


p: 5; Albośmy to, obywatele, jacy tacy? War- 
Sdh anuna done Taa womi Szawa ma, Łódź, ma, Kraków ma, nawet 
ba ip PG ann Koszalin ma, a Pichcin — nie? Wnos: 
kiedy konflikt zbrojny s s nie? 


to jest nieunikniona obywatele, o wzniesienie posągu na ryn 


ZEC 


tawienie okazałego biustu w parku 
— Wojna, Wojenka. Smierci gra. jskim i umieszczenie pięknej tablicy pa- 
To jego żywiał. Tra la la. kowej na jednym z domów naczego 


ukochanego powiatowego miasta! 


Czasem znów przyjdeie tajemniczy, 
zapuka dziwnie, zmieni ton, 
zapyta, czy są domownicy, | 

i gdzie są wyjścia z kamienicy — 
„Mo, bo rozumiesz? Boże broń!” 
rana to podstuchał, 
się starał wmówić ci, 
WŁŻNIE zrána to podsłuchał, 
mówił speaker z BBC. 

I że powtórzył wszystko. wiernie, 
choć, jasna rzecz, że przykre to, 
trzeba zrozumieć jednak niemniej, 
że dla nas to konieczne zło... 


Wniosek radnego Pelikana wywołał oży: 
wioną dyskusję. Członkowie M.R.N. byli 
mniej wymagający i w ogóle chodziło im 
o koszty. Dlatego posąg ne rynku nie pr: 
szedł; biust w parku upadł, natomiast 
uchwalono przez aklamację umi 
pięknej tablicy itd. Pozostało tyl 
sprawę otwartą, komu ową tablicę poś 
cić. 

— Jak to komu? — zahu 


Pelikan — Wielkiemu człowiekowi, który 
— Wojna. Wojenka. Śmierci gra. urodził się lub umarł w Pichcinie! Ja sam 
To jego żywioł. Tra la la... wprawdzie osobiście takiego nie znam, ałe 
„93 y. -ry jest rzeczą nie do pomyślenia, aby w na- 

Więc jeśli kiedyś w wielkim świecie, s k Ę z a 
Eaa tole dara tnym mieście, pochodzącym 


w modnej kau 
w kinie, w tramwaju, w kabarecie, 
na zlocie cioć lub w toalecie, 

zjawi się wśród was tiki pan — 
Przyjdzie, noklepie, szepnie słówko 
o tum, że trzebaby się bać — — 
„Złapać za klapy. Byka główką. 

1 lać, panowie, równo lać! 


ieku nie znalazła się postać god- 
na uwiecznienia w marmurze! 


— Tak, tak — krzyknęli radni chórzm 
Taka postać musi się znaleźć. Tylko gdzie 
jej szukać? 


Wojna to wojna! żywioł! Gra! 
Równo, panowie! Tra la la... 


— I ty, partyzant, czyęnek Łwuzzi nw Ucze- 
dzieci, oto | stników Walki ZONE boisz się mnie, 
że pochodsimy od ludzi! llezbronnaj kobitu?2 


SZYMPANSICA: Patrzcie, 
macie żywy dow 


Wesichnąłem, Jednak w Łodzi łatwiej się 
dostać do szpitala, W każdym bądź razie nie 
jest wymagany koniecznie wypadek samocho- 
dowy lub przysypanie gruzami. B'orą czasem 
1 tych, którym „się nic nie stało”, 


| 


zajęli się poszukiwaniem w przeszłości mia- 
sta bohatera na miarę tablicy pamiątkowej. 


Poszukiwali długo, przesłuchiwali najstat 
szych Pichciniaków — nic, bez powodze- 
nia. Jedyna osobistość, o której się dow 


dziano, że pochodziła z Pichcina, była damą 
lekkich ol j trudno bądź co 
bądź poświęcić tablicę pamiątkową. Radni 
byli fatalnie zmartwieni, tylko jeden bur- 
mistrz, facet nie lubiący kłopotów, zacie- 


rał ręce z zadowolenia. 


MRN, — że 
ale wcale się tym nie przejmu- 
może się, do kroćset, bardzo 
bez tablicy pamiątkowej! 
Nie „moja chyba wina, że nie ma w naszym 
mieście nikogo znakomitego... 


— 0, o, przepraszam! — zabrzmiały 
głosy radnych — Jakto nikogo? A radny 
Lancet? A radny Zebżda ? A radny Kalosz? 
A radny Bryja, A radny Kciuk? Nie, szko- 
da gadać: znakomitych w Pichcinie sporo... 


— No, tak — zgodził się ze: smutkiem 
burmistrz — ale wszyscy 
że żywemu stawiać tablicę tattiątkowąć 
Nie wypada. 


Zapanowała cisza, którę przenyał ini- 
cjator tablicy, 


y, ob, Pelikan. 
— Rację ma ob. burmistrz — krzyknął 
— ale to nie powód, aby tablicy nie wy- 


Anglosasi werbują hitlerowców do rzqdo- 
wej armii greckiej. 


WZ 


— Ty, Hans, nie udawaj greka! 


ANTONI PANEWKA 


Werbunek 


Oj. nie wesoło, oj, nie. wesoło 

= reakcja w Grecji, 

więc zawezwała reakcja pomoo 

wód snaku piwa i precli. 

Idzie werbunek, bębnią dobosze 

na cały regikttor. 

I zapisuje się bose za boszem, 

im na to, jak na lato. 

Oni na wojnę zawsze są łasi 

oni cierpliwie czekali. 

1 doczekali się! Anglosasi 
nareszcie ich wezwali. 

Że 8S-mani? że hitlerowcy? 

że zabijali i truli? 

Eh, to nieważne! Grunt, źe to chłopcy, 
o jakich marzy Sophulis. 

st faszysta, oni faszyści, 

i— jaszyście pomogą — 
gniecia krwawych korzyśoł 

ści zrobią, co mogą. 

Ale to na nic! Nie. nie pomoże 
werbunek bandutów durnych. 

W TEJ WIELKIEJ WALCE 

ZWYCIEŻYĆ MOŻB 
JEDYNIE WOLNY I DUMNY! 


NN R R R R R A R EA 


TABLICA PAMIATKOWA 


stawić. Spuśćcie się na mnie: ja już wszy- 
stko załatwię! Tablica musi być. 


Jan Chrzciciel Zielonka wracał akurut 
rano z kościoła, kiedy ze zdziwieniem spo- 
strzegł tłum ludzi przed domem, w któ- 
rym mieszkał, 

— Cóż tu się dzieje? — zaniepokoił 'się 
staruszek — Burmistrz, radni, orkiestra 
straży ogniowej, przedstawiciele cechów? 

$ tymbardziej, że wsz: cy 
zdawali | się jakby czekać na jego przy! 
cie. Gdy się tylko ukazał orkiestra RERAŃ 
donośnie hymn, a zebrani rozstąpili się 
z szacunkiem. 

Wówczas na ścianie domku zauważył 
płytę marmurową, przytwierdzoną ponad 
drzwiami wchodowymi, a na płycie napis 
złotymi czcionkami: 


———>L>oLQ—>D)-—)Lc<Ldca 


W TYM OTO DOMKU 
ŻYŁ 
nasz znakomity współobywztel 
JAN CHRZCICIEL ZIELONKA, 


— Co to znaczy: „żył“? — wrzasnął 
Zielonka — Przecież ja jeszcze ży 

— Eh, obywatelu, — rzekł pojednaw- 
czo ob. Pelikan — czyż to, można nazwać 
życiem? Przecież pan jest od 10 lat eme- 
rytem! 


<a 


Pani do pracy, panno Zajczyk? 
— Do jakiei pracu? Ide — urzedow 


— (o się z tobą stalo? Wypadek camo- 
ch, odowy? n 

Nic się nie stało. Zrobiłem sobie opa- 
teunek. abu sie odzwyczaić od palenia. 


Str, 8- 


GLOS ROBOTNIGZY 


TU 


R - serce oświaty 


Nr 28 


robotniczej 


25 lat istnienia Towarzystwa Uniweisytetu Robotniczego 


W: jasnej, obszernej. sali pochylają się nad 
iążkami głowy, Co chwila wchodzi ktoś no- 
wy, aby w ciszy czytelni zagłębić się w pr 
Bibliotekarki wytrwale wertują kartki katalo- 
gów, informują, pouczają, dają wskazówki, Nie 
łatwo być tutej w bibliotece TUR — kierow- 
nikiem czytelni. Większość przychodzących 
— to samouki, którzy często na „chybił trafit” 
sami kierują swą edukacją. 

Ale te przypagkowe metody nauki szybko 
zostają ujęte w system z chwilą, gdy ktoś na- 
potkana swej drodze TUR 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, 
obchodzące w tym roku ćwierć wieku swej 
działalności, dla wielu już ludzi stało się nie 
tylko szkołą dokształcającą, ale prawdziwą 
akademią życia. 

TUR jest organizacją  jednolitofrontową, 
wspólną placówką oświatową PPR i PPS. Je- 
go główne zadania, to przede wszystkim sz: 
roko zakrojona akcja oświatowa wśród doro- 
słych i wychowanie najszerszych mas w duchu 
ideologi marksistow: 

Różne są sposoby, za pomocą których TUR 
dociera do „odbiorców oświaty”, Szkoły í bi- 
blioteki, świetlice i kursy korespondencyjne, 
uniwersytety powszechne i; odczyty. Ponadto 
TUR odgrywa w dużym stopniu rolę poradni 
instrukcyjnej, która udziela wskazówek w za- 
kresie prac kulturalno - oświatowych. 

W okresie okupacji TUR utracił nie tylko 
swój pokażny dorobek, ale i wielu wybitnych 
działaczy, Gdy we wrześniu 1944 roku w Lu- 
blinie zaczęto pracować nad wskrzeszeniem tej 
instytucji, nikt napewno nie przypuszczał, że 
tak szybko potrafi ona mie tylko zagoić swe 
rany, ale wyrość na silną i liczebną organi- 
zac ję. i 

W warunkach państwa ludowego TUR ma 
możność realizowania w pełni swych szczyt- 
nych zamierzeń — niosąc oświatę do najda 


szych zakątków kraju ludziom, którzy w <ięż- 
kim trudzie mie mieli przed wojną ani czasu, 
ani warunków do natki. 

Po 


erwszym okresie organizacyjnym za- 
lżywać szybko stare i powstawać nowe 
TUR-owe. Rozpoczęło się systematycz- 
ne doszkalanie personelu uczącego, werbow 
nie nowych sił, walka o poziom i usprawnienie 
szkół TUR-owych, Montowano sieć poradni 
kulturalno - oświatowych, kureów korespo 
dencyjnych, przystąpiono do wielkiej akcji: 
walki z analfabetyzmem. 

Ciekawym i udanym eksperymentem było 
założenie pierwszej TUR-owej Wyższej Szko- 
ły Nauk Społecznych, gromadzącej już dziś na 


. |cierają dziś w 


swych trzech wydziałach ponad półtora tysiąca 
słuchacz 


Setki ruchomych bibliotek, pogadanki ra- 
diowe i odczyty, wydawnictwa TUR-owe do- 
korzysta z nich robot- 
eszkaniec Ziem Odzyskanych. 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
posiada obecnie blisko 200 
placówek kulturalnych i 


mik, żołnierz i mi 


wersytety powszechne, licea, szkoły dla doro- 
słych, szkoły zawodowe, kursy dokształcające 
i repolonizacyjne, domy kultury robotniczej, 
świetlice, chóry, teatry oświatowe, biblioteki. 

Uczelnie TUR-u gromadzą przeszło 22 tysią- 


e |ce słuchaczy i ponad 1100 wykładowców. 


(iw.) 
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Z Tew. Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych 


Zarząd Oddziału Wojewódzkiego Towa* 
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych 
w Łodzi podaje do wiadomości, że dnia 1 lu- 
tego 1948 roku (niedziela) o godz. 10 min, 30 
w pierwszym i o godz. 11 w drugim terminie 
odbędzie się w lokalu Miejskiego Gimnazjum i 
. imienia Tadeusza Kościuszki w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 4§, Nadzwyczajne Wal- 
ne Zebranie Delegatów "Kół Lokalnych Oddz. 
Woj, TPMSW w Łodzi celem dokonania wys 
boru nowych władz Oddziału Wojewódzkiego, 


Mała tkalnia — wielkie osiągniecia 


4 


tkalni Nr 1 
tow. 
Stanisław Umiński i 


Ki tow. tow. 
Maria Stangret 


letania Małek 


nA: WOKANDZIÉ 


Wojskowy Sąd 
dniu wczo 


Rejonowy 


skazanego na émi dyrektora pañ 

wej fabryki papieru w Fordonie — Rozma 
Rozprawie _pizewod 

oskarżał kpt. Szwed, bro 


ski — Zachariasa, a adw. 
irundkego. 


Grundke był dyrektorem handlowym w fa- 
bryce w Fordonie. W okresie od sierpnia 1946 
vca 1047 ukrywał faktyczny stan pro- 
dukcji i sprzedał aa wołny rynek ok. 120 ton 
tektury, 25 tonn papieru przebtkowego 1 15 
tonn bibułki kwiatowej, pobierając od odbior 


ców nadpłaty, Między in. kupował i Dolewski 


Peperowcy tkal 


Ta niewielka tkalnia obecnie żyje w ciąg- 
łym podnieceniu — bowiem pierwsza grupa 
tkaczy przechodzi na cztery krosna (przemysł 
jedwabniczy) Kim są ci pionierzy tkalni? Są 
to najstarsi i najmłodsi robotnicy zakładó 
— całe rodziny, członkowie Polskiej Partii 
Robotniczej. Tow. tow. Maria Durys i syn jej 
Jan pracują na czterech krosnach na dwóch 


się na godzinę, syn ją zastę- 
puje i odwrotnie. Oboje przychodzą na kilka 
minut przed zmianą i niezwłocznie przystępu- 
ją do pracy, nie przerywając biegu maszyny. 

Na drugiej czwórce pracują dwie zmiany 
tow. tow. Janina Wojtczak ze swą córką Hen 
ryłą. Na trzeciej tow. tow. Serafina Kawałki 


wicz ze swym synem Edwardem. Na ostatniej | Rady Zakładowej, Tadei 


czwórce pracują dwie towarzyszki, Maria Stan 
W kręgu afery 


papierniczej 
Wyrok na Grundk'ego i Zachariasa 


rozpatrywał w |Grundxe naraził fabrykę na straty 2,5 mil zł 


ierow 
w Fordonie. Współdzia- 
em i Grundkem w spr: 
daży papieru bez zleceń, Na swoich oszukań 


Oskarżony Zacharias pełnił funkcję 
a działu sprze 


„|czych machinacjach „zarobił“ 120 tys. zł. 


Grundke nie przyznaje się do winy. Twier- 
dzi, że całą odpowiedzialność za nadużycia w 
Fordonie ponosi wyłącznie były dyrektor Roz 
manit 

Podobnie tłumaczy się Zacharias. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
Zygmunta Grundkego na 8 lat więzienia i 
Henryka Zacharasa na 6 łat — Na mocy am 
nestii obu skazanym kary więzienia zmniejszo 
no do połowy. 


V 
składajc 


Przed tygodniem zgłosił się do naszej re- 
dakcji ob. Zygmunt Szwarc, repatriant z Wilna 
— robotnik, zatrudniony w lirmie „Biały Me- 
tal" — ul. Kilińskiego 29, 

Ob. Szwarcowi zachorował nagle 8-letni sy- 
nek — Ryszard. Dziecka przewieziono natyc 
miast do szpitala Anny Marii (Klinika Chorób 
Dziecięcych Uniwersytetu Łódzkiego). Lekarze 
stwierdzili groźny stan dziecka. 

Jedno tylko w obecnej chwili jest lekar- 
stwo, które może ocalić dziecku życie — 
STREPTOMYCYNA oświadczyli lekarze... 
ale skąd wydostać ten cudowny lek? 

Zrozpaczony ojciec za pośrednictwem na- 
szego pisma zwrócił się do łódzkiego świata 

o pomoc. Daliśmy apel przez radio do 
tych, którzy posiadają ten kosztowny środek. 
a. 


Przemysł wełn any 
waiczy '0 nierwszeństwo 

We współzawodnictwie wśród tkaczy pra- 
cujących na dwóch krosnach kortowych najle- 
psze rezultaty w PZPW Nr 2 osiągnał Antoni 
Berger (160 proc. normy). 

W PZPW Nr I pierwsze i drugi 
jęły: Irena Karbowska i Lucyna Wojtak (po 
49 proc.). 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zdobyła 
Maria Marczak (145,2 proc.). Następne miejsca 
zdobyli: Jan Drewnowicz (142,5 proc.) oraz 
Jan Kaluziński (141,8 proc.), 

W PZPW Nr 36 wyr Józet Bed- 
narek (160 proc.), Jan Pawlak (159 proc.) i An- 
toni wski (158 proc), a w PZPW nr 38 
Kazimierz Wojtczak i Feliks Milczarek 
160 proe). 


1 


(po 


PAŃSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO Nr 4 


w Łodzi ul. Nowotki 163 zakupią 
SILIK. e'ekiryczny pierścieniowy 
20 KM 380 V 960 obr./min. z rozrusz- 


nikiem olejov wym śred- 
nicy 300 mm i m 


lerni 


Oferty 
Łodzi, ul 


do PZZPP Nr 2 w 
M Nowolki Nr 163 526-k 


ie datki 


Posypały się ofiary. Już do dnia dzisiejszego 
wpłynęło 18 tysięcy złotych od naszych Czy- 
telników. Mały Rysio jest w połowie kuracji. 
Potrzeba jednak- do uratowania życia dziecka 
jeszcze 15 gramów strepiomycyny. 


A streptomycyna jest droga. Dla dokończe- 


We współzawodnictwie wśród tka- 
czek pracujących w. PZPB w Rudzie Pa 
bianickiej na 8 krosnach pierwsze miej- 
sce uzyskały: Marta Majer (175 proc.) 
| Irena Ziółkowska (160,3 proc). Na 
„szóstkach" pierwsze miejsce zajęły: Sta 
nisława Baranowska (162,8 proc.) oraz 
Barbara Jacoń (161 proc.). 

W PZPB Nr 1 Stefan Pałczyński ob- 
sługujący 6 krosien uzyskał 168,9 „proc. 
ze miejsca zajęły: Maria Pyziak 
(165,3 proc.) Helena Bogus (164,9 proc.) 
oraz Genowefa Korzeniowska (156,1 
proc. 


anisława Kocjasz (4 krosna) wy- 


konała swą normę w 143,3 proc. 
We współzawodnictwie grupowym 


wyprzedził zespół majstra Kiblera (12 
proc) zespół Engla (101,2 proc.), 
W przedzalni odpadkowej uz, 
toni Myszkowski 173,3 proc. 
W PZPB Nr 2 w przedzalni na 4 stro 
nach wyróżniły si 


czak (1489 proc. tyna Czanska 
(146,1 proc), Anna Ciesielska (146,1 
proc.) oraz Apolonia Sinocha (142,5 


a na 3 stronach Józefa Cielniak 
1 proc.) oraz Maria Wałęska (148,9 


pr. 


(147; 


proc.). 

W tkalni na „czwórkach” najlepsze 
rezultaty zdobyły: Helena Płachta (171,9 
proc). 


Lucyna Juszczak. (155,4 proc.) 
Klingbeil (1532 proe.), Bro- 
nieław Cinta pracujący na „sześciu kro- 
snach wykonał swe zadanie dzienne w 


ralczymy o życie dziecka! 


na streptomycynę 


nia kuracji potrzeba jeszcze wiele tysięcy zlo- 
tych. 
Nie wątpimy, że łódzka brać robotnicza po- 
może dalej ojcu w jego walce o życie dziecka. 
Ofiary przyjmuje madal redakcja „Głosu 
Robotniczego”, Łódź, Piotrkowska 86 III ptr. 
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176 proc, a Maria Borówka w 157.1 pro. 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę- 
dzalni: Antonina Słodkiewicz (168,8 
proc) oraz Genowefa Tasińska (166,6 
proc.), a w tkalni („czwórki') Bronisła- 
waMatczak (178 proc.) i Lidia Wapszko 
(165 proc.). 

W PZPB Nr 4 najlepsze wyniki uzy- 
skały; Jedwiga Kuszczyćska, Anna Je- 
zierska (ósemki) oraz Mata Wachowska 
i Józefą Biaszczyk (czwórki). 

W PZ?B Nr 5 odznaczyły się w przę 
dzalni: Stanisława Świderska, Janina 
Grzelak, Maria Rojewska i Weronika 
Langner, w tka!ni: Anna Błażejewska, 
Zofia Waliszek, Maria Dziedzic i Mag- 
dalena Florczyk. 

W PZPR Nr 6 w przędzalni czoło- 
we miejsca zaj Hziera Jagielska 
(154,2 proc.), Stanisława Szydłowska 
(1548 proc.) oraz Genowefa Olejniczak 
(1586 prec). 

Tkaczka Stanisława Cieślak obsługu- 
jąca 6 kros onata plan dzienny w 
161.5 proc, a Stanisław Andrzejewski 
w 161 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki*) 
pierwsze miejsce zajęła Stanisława Pio- 


trowska (161,1 proc.) a drugie Maria 
Grebowska (1599 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 stro- 
ny) czołowe miejsca zajeły: Aniela Ma- 
jewska (166 proc.) i Aniela Janiak (165 
proc.). 


ni Nr 13 kombinatu Łódź-P 


ółnoc 


db 


Towarzysze: Roman Rosiak — przewodniczący 
usz Stangret — sekre- 
tarz koła PPR, Leopold Lass — brakarz 


gret i Stefania Małek. Obie tkaczki pracują 
22 lata w przemyśle. 

Rolę przodującej partii peperowcy tej tkal 
ni rozumieją należycie — należy przodować 
przede wszyślkim w dziedzinie produkcji, 

Na 187 zatrudnionych, 72 robotników i pra 
cowników należy do Polskiej Partii Rohotni- 
czej, Niemal wszyscy doskonale orientują się 
w stanie produkcji swoich zakładów, Muszę 
stwierdzić że ze zdumieniem słuchałam prze* 
wodn, Rady Zakładow tow. Rosiaka, który nie 
tylko zajmuje się sprawami bytu. robotników, 
lecz rów. doskonale orientuje się w zagad 
nieniach produkcyjnych. Tyczy się to także 
pozostałych członków Rady Zakładowej. Tkal- 
nia 1 „A” jest jedną z nielicznych fabryk, w 
której Rada Zakładowa w tym samym skła- 
dzie pracuje od 1945 r. „W tym roku nie ule- 
gniemy. Załoga musi wybrać innych. Jesteśmy 
zmęczeni. Niechaj zastąpią nas młodsi” — 
tlumaczy tow. Rosiak, 

Rozwój tej fabryki 1 działalność koła par- 
tyjnego oraz Rady. Zakładowej zdumiewa przy 
bysza. Z satysfakcją stwierdziłam, że na każ 
dym odcinku peperowcy realizują uchwały 
partyjne, Na naszą prośbę o dane cyfrowe 
produkcji trzech towarzyszy odrazu sięgnęło 
po notatki, a czwarty znał cyfry na pamięć. 
Byli to: kier, tkalni tow. Kamiński, Leo- 
pold Las, brakarz. przewodniczący Rady Zakła 
dowej tow. Rosiak, II sekretarz koła. Józef 
Szunicki, który ma za sobą 50 lat pracy, I se 
kretarz koła tow. Tadeusz Stangret — majster 
tkacki, Z ciekawością oglądałam w sprawozdaw 
czej ankiecie miesięcznej dane produkcyjne, 
udzielone mi przez sekretarza koła. Porówna+ 
łam z danymi oficjalnymi — zgadza się co do 
joty. Tow. Stangret nie omylił się. We wrze- 
Śniu ub, roxu planbwano 48, tr — wyko 
nano 41,675 mtr w listopadzie ub. roku pla- 
nowano 58,112 mtr — wykonano 60,117 mtr, 

Z braku prądu stracono 1,677 metrów to* 
waru, 

W grudniu planowano 58,705 mtr. — wy- 
konano 64,087 mtr. 

Z powodu braku prądu stracono 7,680 mtr. 

W miesiącu styczniu planowano 63,637 mtr, 
Towarzysze na czele z kierownikiem tow, 
Umińskim kontrolują dzień po dniu wykona- 
nie planu, w ramach możliwości usuwając 
wszystkie przeszkody, 

Trzeba podkreślić, że znaczna poprawa za- 
szła w pracy tkalni od listopada, Jest to mie 
siąc, w którym kierownikiem ogólnym został 
stary, wypróbowany, ofiamy prazownik fabry 
ki tow, Stanisław Umiński, 

„To również zasługa wszystkich towarzysz 
szy — można powiedzieć — całej załogi ro- 
botniczej, która w każdej sprawie pomaga 1 
zgodnie współpracuje z dyrekcją i Radą Za- 
kładową. Mając takich pomocników, jak na- 
sze koło partyjne, każdy uczciwy Polak i fa- 


chowiec może  pierwszorzędnie pokierować 
fabryką” 
Takie śwladectwo wydał tow, Kamiński 


swoim partyjnym towarzyszom i całej załodze, 
Dla uzupełnienia należy dodać, że z akty- 
wem lkałni ściśle współpracuje zastępca dyr, 
technicznego, Kombinatu Łódź Północ — czło 
nek PPS-u tow. Gierucki, Dzięki jego inten- 
sywhej pracy możliwym stało przejście 
pierwszej grupy tkaczy na czwórki, 


ZĘ 

Tkalnia 1 „B“ współzawodniczy z Tkalnią 
Nr „A”, Załoga tkalni „A* dała się přześcig= 
nąć. Spóźnili się z przejściem na czwórki, Ma 
my nadzieję, że do dnia ukazania się naszego 
artykułu tkalnia „A“ dogoni „B“, 

Przecież organizacje partyjne „A” są sil- 
niejsze — są tam koła PPR i PPS — „B“ zaś 
posiada tylko jedno xoło PPR. Peperowcy te 
go kola wzywają do współzawodnictwa prze- 
de wszystkim wervstkich członków PPR i PPS 
tkatni „A”. 


B. Beatva 


Nr 25 


GLO R 


OBGTNIGZY 


St 


T, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dz ne występy Opery Dolnośląskiej 
ie 15 opera komiczna największe- 
pozytora czeskosłowackiego B. Smetany 
„Sprzedana Narzeczona”, wszystkie miejsca 
wyprzedane. Passe-parłout nieważne. 

O godz. 19 „Halka* Opera St Moniuszki 
do słów Włodzimierza Wolskiego; wszystkie 
miejsca wyprzedane, Passe-partout nioważne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godzinie 16 i 19,15 jedna z najwe- 
selszych i najmilszych komedii Al. Fredry — 
„Damy i Huzary”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-ej i 


19,15 sztuki J.B. Priestleya „INSPEKTOR 
PRZYSZEDŁ". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LŁUTNIA" 


Piotrkowska 243, telefon 107-25 

„Codziennie o godzinie 19,15, w niedzielę i 
święta o godz, 1530 1 19815 „NITOUCHE”, ope 
retka w 4-ch aktach. Dla świata pracy zniżki} 

Kasa dzienna w Spółdzielni Plastyków, ul. 
Piotrkowska 102, tel, 161-08. 

Teatr „SYRENA* Traugutta 1 

Dziś | codziennie o godz. 19.30 program sa- 
tyry politycznej p. t. „Wgląd w rząd”. 
TEATR „OSA“ — Dziś o godz. 19,30 „Wielki 
Mecz” 
Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto.o godz. 12-ej 
widowisko kukiełkowe pl „Dr Doolittle w 
Afryce”, codziennie widowisko dla dziesi 


ADRIA 
dolinie słońca” 
18,30. 20,30, w niedz. i święta 14,40 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Spotkanie” 
Początek seansów; 16,30, 18,30, 20.30, w nie 
dzielę i święta 14.30. 


(Marszałka Stalina) — „Serenada w 
Początek seansów: 16,30; 


BAJKA (Franciszkańska 31) — „Konik-Gar- 
busek” Początek seansów 16,30, 18,30, 
20,30, w niedzielę t święta 14,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „As Wywiadu 
Początek seansów: 15, 17, 19, 21, w nie- 
dzielę i święta 13. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „zamieć Śnieżna” 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 
1 święta 15, 

HEL (Legionów 2-4) — „Tryumf Doktora O'Con 
nora”. Początek seansów: 


c 1% 19, 21, w 
niedzielę { święta 15, 
MUZA (Ruda Pabianicka) — „Znak Zorro” 


dęł”. Początek seansów w dni powszednić 
18,20, w niedzielę i Święta 16. 18, 20. 
OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — Z powodu 
remontu, nieczynne 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Symfonia Pa- 
storalna* Początek seansów: w dni pow- 
szednie 15, 17, 19, 21, w niedziele i świę- 


ta 13 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76] — „Kon 
wój” Początek seansów: 15,30, 18. 20.30, 
w niedziele 1 święta 1 
REKORD (Rzgowska 2 — 


Piękna Przygoda” 


Początek seansów: 16,30. 18.30. 20,30, w. 
niedziele 1 święta od 14,30. 

ROBOTNIK (K; kiego 176) skarb Ta- 
rzana”, Początek seansów; 19, 21, w 


niedzielę i święta o godz, 4 

ROMA (Rzgowsza 84) — „Ludzie bez skrzy- 
del”, Początek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę 1 śwęta od 15-ej. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Kulisy Wiel 


kiej Rewii”, Początek seansów: 18, 
20,30, w niedzielę t święta 13. 18 
20,30. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) —  „Błyskawica” 


Początek seansów: 16,30, 18,30, 20,30, w nie 
dziele 1 święta 14,30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kulisy Wielkiej 
Rewii" Początek seansów: 16, 18,0. 21. 
w niedzielę i święla 13,30, 16. 18.30, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Nieuchwytny 
Schmidt", Początek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę | święta 15 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 


„Przysięga” 


Początek seansów: 16, 18,30, 21, w niedz 
1 święta 13.30 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
świąteczna”, Początek seansów: 15, 17, 
19, 21, w niedzielę | Święta 13, 15, 17, 19, 
21. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Jasnu 
Łany”. Począlek seansów: 1630, 18,30, 
20,30. w niedzielę | Święta 14,30. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Podejrzenie” 
Prmawi=k seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 


i święta 15, 


DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127)  Zajączkiewicza 
fzielony Rynek 37 _ Gorczyckiego (Przejazd 59) 
Karlina (Wschodnia 54! Antoniewicza (Psblanicka 
56) Steckela (Limanowskiego 37) 


Wydawos Woj nmitet PPR w Łodzi 
Dral -e' seh: Pintekowtka 55, tel 
m 


D 018835 


| 
| 


tel. 140-09 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43, 
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze- 
zińska. J Pichelski, J, Darski, M. Dą- 
browski B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H  Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzede> w godz. 10—13 | od 
14-ej. Tel. 140-09. 126-k 


Organ porozumienia 9-ciu partyj 
„Za trwały pokój i ludową demokrację" Nr 


w języku rosyjskim i francuskim 
już do nabycia w cenie zł 10.— we wszystkich Od- 


działach Robotniczej Spółdzi 
a w Warszawie w Wydziale 
przy ul. Smolnej 12 — tel. 8 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — ogłasza publiczny przetarg in plus 
od ceny szacunkowej, na sprzedaż następują 
cych opakowań po towarach UNRRA: 

1)) Skrzynie o wymiarze 90x42x25 cm. 
Typ I całkowicie z grubych desek: 

a) 626 sztuk z przykrywą, cena szacunko 
wa zł 180 za sztukę 


b) 574 sztuk bez przykrywy, cena szacun- 
kowa zł 150 za sztukę. 


Typ II z desek į dykty wzmocnionej listwami: 
a) )202 sztuk z przykrywą, cena szazun- 

Kowa zł 120 za sztukę 

104 sztuk bez przykrywy, cena szacun 

kowa zł 100 za sztukę, 


b) 


|Typ II z dykty wzmocnionej listwami: 


a) 1.137 sztuk z przykrywą, cena szacun- 
kowa zł 120 za sztukę 
b) 200 sztuk bez przeyxrywy, 
cunkowa zł 100 za sztukę, 
Typ IV skrzynie o wymiarze 62x 41x42 cm 
z dykty wzmocnionej listwami z przykrywą: 
114 sztuk, cena szacunkowa zł 120 za 
sztukę 


cena sza- 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 


Codziennie o godz, 19,15, w niedziele 
i święta o godz. 15,30 i 19,16 


»NITOUCHE« 


operetka w 4-ch aktach 

i Kasa dzien 

ów Piotrkow- 
18-1 


Dla światą pracy zn 
na w Spółdzielni Plasty 
||_ska 102, tel 161-08. 


ielni Wydawniczej „PRASA“, 
Kolportażu RSW „PRASA“ 
11-80 533-B 


2) 2.192 kg makulatury po zniszczonych 
opakowaniach tekturowych, cena sza- 
cunkowa zł 3 za kilogram. 

Wadium w kwocie zł 3.0007 (trzy tysiące) 
należy wpłjacić do Banku Gospodarstwa Spół 
dzielczego w Łodzi, Al. Kościuszki Nr 47 na 
konto Nr 3 z zaznaczeniem „Wpłata Wadium 
na opakowanie UNRRA” 

Oferty na zakup całości lub części wymie- 
nionych opakowań jednak na kwotę nie niż- 
szą niż 3000 zł wraz z kwitem na wpłacone 
wadium należy składać w Wydziale Aprowi- 
zacji, ul Legionów 10, pokój 237 do dnia 31 
stycznia rb., w którym to dniu o godzinie 13 
nastąpi otwarcie ofert, tam też udziela się| 
bliższych informacji, 

Wydział Aprowizacji zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu, prawo wyboru ofe- 
renia bez względu na oferowaną cenę oraz 
prawo częściowego wykorzystania ofert. 

Wymienione wyżej opakowania są do obej 
rzenia w magazynach „Społem“, a mianowicie: 

skrzynie — przy ul. Piotrkowskiej Nr 242 

makulatura — przy Wodnym Rynku Nr 2 

Łódź, dnia 24 stycznia 1948 roku. 

562-K ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


TORE, 
ŁODŹ 


WYIWÓRKIA POŃCZOCH 
Marcin Fleischer 


Wólczańska 125, — tel. 175-10 


punann 


DELLA 


mrm 
282-K 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Prze- 
mysłowy — wzywa wszystkich właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych i wykonywu- 
jących czynności zarobkowe na terenie m, Ło 
dzi, którzy w myśl rozporządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 15 listopada 1947 
roku (Dz.U.R,P. Nr 71 poz. 442) — dokonali 
ohowiązku zawiadomienia za pośrednictwem 
Izby Przemysłowo-Handlowej lub Związków 
Zawodowych do odebrania zaświadczeń, 

Zaświadczenia należy odebrać osobiście w 
odpowiednim Oddziale Przemysłowym i tak, 
posiadający przedsiębiorstwo: 

a) na terenie Starostwa Grodzkiego Śród- 
miejsko-Łódzkiego — w Oddziale Przemysło- 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi, Przędzalniana 71 
zaangażuje: 
1 INŻ.-ELEKTR., na stanowisko kie- 
rownika biura konstrukcji, 


1 INŻ.-ELEKTR-MECHANIKA 

4 TECHNIKÓW-ELEKTRYKÓW 

2 TECHNIKÓW-MECHANIKÓW 

4 KALKULATORÓW warsztatowych 

1 ELEKTROMONTERA z dużą prak- 
tyką na siłę i światło, 

1 PRACOWNIKA z praktyką admi- 
nistracyjną ewentualnie z przygo- 
towaniem prawniczśm, 
na stanowisko kierownika referatu 
ogólno-organizacyjnego. 

10 ŚLUSARZY narzędziowych oraz 
tokarzy, frezerów, ślusarzy i elek- 
tryków. 

Reflektujemy na siły wykwalifiko- 

wane. 

Warunki pracy i płacy oraz mieszka- 

nia, do omówienia na miejscu. 


Komitet T 
111-50 Konta PKO VII—1505 Zakł 


Zgłoszenia kierować wraz ż podaniem 
i życiorysem do Wydziału Personalnego 
PFAE w godz. od 9 — 12. 510-k 


p 


Grat RSW „Prasa". 


wym przy ul. Wólczańskiej 18, wejście z AL 
Kościuszki 1, I piętro, pokój 14, 

bj na terenie Starostwa Grodzkiego Północ 
no-Łódzkiego — w Oddziale Przemysłowym 
przy 'ul. Limanowskiego 40, III piętro, pokój 
Nr 29, 


c) na terenie Starostwa Grodzkiego Połud- 
niowo-Łódzkiego — w Oddziale  Przemysło- 
wym przy ul. Pabianickiej 210, HI piętro, po- 
kój Nr 23. 

Petenci winni zgłaszać się w godzinach od 
9 do 12 przedkładając potwierdzenie, odbioru 
wydane przez Izbę Przemysłowo-Handlową w 
następujących terminach: 

położne 1 technicy dentystyczni — dnia 26 
stycznia 1948 roku; branża chemiczna i kon- 
fekcyjna — dnia 27 stycznia; branża spożyw- 
cza, fermentacyjna, papiernicza; drzewna i bu 
dowlana — dnia 28 stycznia; branża włókien- 
nicza — 29 stycznia; branża motalowa, elektro 
techniczna, farmaceutyczna | przewozowa — 
30 stycznia; branże inne — 31 stycznia 1948 r. 


Łódź, dnia 24 stycznia 1948 roku. 
5634 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Fabryka Wyrobów Gumowych 
F. W. SCHWEIKERT 
pod Zarządem Państwowym 


Łódź, ul. Wólczańska 223, tel. 


zatrudni natychmiast 


5 samodzielnych KSIĘGOWYCH 


w księgowości finansowej i przemysłowej 
Reflektuje się tylko na siły pierwszo- 
rzędne, 
Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem 
i życiorysem w Wydziale Personalnym, 
w godz. 9—11-ej 541-k 


157-48 


Czytajcie „ołos Robotniczy” 


cyjny Red. | Adm Łódź, Piotrkow ka 86. Telefony: Redaktor Nączelny 216-14. sekretariat 254. 
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JTRENA" Traugutta 1 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-ej 
119,30 programu satyry politycznej pt. 
„WGLĄD w RZĄD" 

Udział biorą: Jadwiga Andrzejew= 
ska, Maria Bielicka, Stefcia Górska, Ste 
fania Grodzieńska, Irena Malkiewicz, 
Kazimierz Dejunowicz, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz Rudzki, Leopold 
Sadurski, Igor Śmiałowski i Stefan Wi- 
tas. Przy fortepianach: I. Aleksandrow 
1 A. Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień, tel, 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze za 
mawianie biletów. 124-k 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia o g. 16-ej 
i 1915 sztuki J.B. Priestley'a. 


INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 


Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 


Zjednoczenie: Przemysłu 


Budowy Maszyn Włókienniczych 
Łódź, PI. Zwycięstwa 2 


ZATRUDNI NATYCHMIAST 


INŻYNIERÓW . 
względnie TEGHNIKOW 


NA STANOWISKA KIEROWNIKÓW 

KONTROLI TECHNICZNEJ, do zakła- 

dów podległych Zjednoczeniu na terenie 
Łodzi. 


Podanie wraz z życiorysem proszę 
składać do Wydziału Personalnego Zjed- 
noczenia. 505-k 


MK 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Plano 
wania Przestrzennego — zatrudni natychmiast 
w Oddziale Urbanistycznym: 

3 Inżynierów-architektów 

4 techników 
Warunki do omówienia na miejscu, 
Oferty wraz z życiorysem należy składać 
w Zarządzie Mićjskim w Łodzi — Wydziale 
Personalnym — ul. Piotrkowska 104, pokój 
nr 225. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1948 roku 


651-k ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POTRZEBNA wykwa- 
lifikowana maszynist- 
ka, zgłaszać się — Cen 


Kupno-Sprzedaż 
BAZAR Amerykański 


Hurtowa sprzedaż Kon | tralna Szkoła PPR 
fekeji Męskiej, Dam- | Wydział Personalny, 
skiej i Chłopięcej Łódź | Łódź, AL Kościuszki 


PL Wolności 10, 
169-17. 
SKÓRKI surowe 
jęcy, królików, piż- 
mowców i inne kupi 
pracownia futer M. Sa 
bat, Łódź, Narutowi- 


tel. | 65, w godz. 9—12. 
Różne 

ŁADOWANIE repera- 
cje akumylatorów 
wszelkiego typu pole- 
ca własnej konstruk= 


z 


1 223-k | cji do każdego samo- 
| chodu, Specjalne aku- 
SREBRO kupujemy | mulatory Ługowe (że- 
WARYS" Piotrkow- | jazo niklowe) do tele- 
ska 37. 512-k 


fonów, zegarów elek- 
trycznych „Akumula= 
tor" Łódź, Andrzeja 29 
tel.: 165-25. 155k 
PRACOWNIA kuśnier 
ska Kozicki Ignacy 
Łódź. Piotrkowska 46. 

HURTOWNIA włó- 
kiennicza „Modne Tka 
niny Jan Frykowski 
Jan Dmitriew — S-ka 
Łódź, Piotrkowska 91, 
tel. 220-48. 


Zaguhione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM legi- 
tymację Ubezpieczalni 
Społecznej skradzioną 
mi dn. 22,1. 48 na naz- 
wisko Łuczak Adam, 
Łódź, Lutomierska 11, 


Zaofiarowanie pracy 


PAŃSTWOWE Zakła- 
dy Przemysłu Baweł- 
nianego Nr 1 w Łodzi 
zaangażuje natych- 
miast; inżyniera me- 
chanika, technika bu- 
dowlanego, technika 
mechanika, księgowe- 
go Zgłoszenia wraz z 
podaniem życiorysem, 
odpisami świadectw i 
zaświadczeniem ostat- 


| OGŁOSZENIA 


DO'WSZYSTKICH GAZET. 


niego miejsca pracy 
kierować do Wydziału * PIOTRKOWSKA 53. 
Personalnego, Łódź, TELERON IRA 
Targowa 65. 559-k 


Redakcja nocna 172-31 


za terminowy druk ogłoszeń 


Str. 10 


z 

Z życia Partii 
UWAGA, INSTRUKTORZY I PRELEGENCI 
STAROMIEJSKIEJ/ 

We wtorek 27.1 o godz. 17-ej w lokalu wła- 
snym przy ul. Nowomiejskiej odbędzie się ze- 
branie instruktorów i prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej. 


MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY- 
CIELI 

Dziś o godz, 9-ej rano w świetlicy KŁ pr Y | 
w. Sienkiewicza 49a odbędzie się dla czes 
u — czlonków PPR i PPS wykład 
skiego n.t. „Biologiczne Podstawy 


Obecność wszyst 
wiązkowa, 


ich słuchaczy kursu obo- 


ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek, dala 264 br. 
o godz. 17-0j w świetlicy KŁ, ul. Sienkiewi- 
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła Lek 
torów, z nast. porządkiem dziennym: 1) Re- 
ferat tow. Lemiesza pt. „Przemysł włókien- 
niczy wczoraj, dziś i jutro“ 2) Organizacja 
pracy samokształccntowej. 

Obecność wszystkich członków obowiązko- 
wa, 


ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbądą się ustępujące 
zebrania kół: 


RUDA PABIANICKA 
O godz, 10-ej terenowe koło rzeniieślnicze. 


WIDZEW 
O godz. 10-ej huta „Ge-Ha". 


STAROMIEJSKA 
O godz. 10-ej terenowe koło Doły. 


BAŁUTY * 
O godz. 10-ej Regi, Tecfilów, O godz. 15-ej 
Fabianka. 


UWAGA UCZESTNICY KURSU KORESPON- 
DENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że semi m I i II części „Po- 
gadanek Ekonomicznych“ odbędzie się według 
następującego plam 

26.1 br. godz. 17-a — Dzielnica Widzew, 
Śródmiejska, 27.1 br. godz. 17-a Dzielnica Gór 
na, 28.1 br. godz. 17-a Dzielnica Górna Lewa, 
29.1. br. godz. 17-a Dzielnica Śródmieście Pra- 
we, Staromiejska, 30,1, br. godz. 17-a Górna 
Prawa, Bałuty, 


GŁOS 


ze Ze sportu 


ROBOTNICZY 


Nr 25 


50-tą walke w reprezentacji 


słoczy dzisiaj Pisarski na meczu Warszawa-Łódź 


iaj o godzi- 
nie a18 w hali Wi- 
my odbedzie się 
ad dawna oczeki- 


mecz pię- 

Warsza- 
wa — Łódź. Spo- 
il wano i po 
mim wielu emocji, 
im jednak byliśmy 
bliżej daty 25-g0 


rski 


stycznia, tym bar- 
dziej rzedły miny 
silnych 


amatorów 
wrażeń. 


w Budape 
się w 


v chwili obecnej stolica 


głego tygodnia 
rezentacji w kołach za- 
zresztą duże zastrze- 
ątpliwości, że tak reprezen- 
je Warszawy, jak i Łodzi (te w wi 
pniu) nie będą dzisiaj 


ję: 


ło być spotkanie Archa 
niestety i to zostało w ostat- 


mecki już w piątek musiał w are- 
prezentacją „War: do Wegier. Zdawało 
by się więc, że d: ze spotkanie nie bę- 
dzie należało do specjalnie ciekawych. Czy 
tak jest w istocie? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie zróbmy 
przegląd poszczególnych par. A więc zaczyna- 
my od wagi muszej. 
NA TĘ WALKĘ MOŻEMY LICZYĆ 


W wadze tej powinno dojść do spotkania 
Patora'— Kargiel, Kargiel na meczu w Po- 


iu wypadł zupełnie dobrze w wałce z 


e. któregu wyraźnie pokonał na punkty. 
Daje to mu dobre świadectwo. Liedke bowiem 
Poznaniu jest pięściarzem naogół cenio- 
nym. O Patorze nie potrzebujemy pisai 
zość łodzian widziało już warszawianina 
i zna jegu walory. Pojedynek więc ten zapo- 
wiada się ciekawie i prawdopodobnie walka 
bedzie stała na odpowiednim poziomie. 

W wadze koguciej należy się spodziewać 
jeszcze ciekawszego pojedynku pomiędzy 
Sobkowiakiem a _ Stasiakiem. Rutyna ob 
dwóch zawodników (obaj kiedyś dzie! 
berto mistrzów Polski) pozwala przypuszczać, 
że i ta walka będzie stała na odpowiednim 
poziomie, 


„CLOU“ DZISIEJSZEGO MECZU 

W wądze piórkowej Sieradzan będzie miał 
za przeciwnika Marcinkowskiego. 
walki też nie powinniśmy si 
ona być zresztą najładniejszą walką meczu. 

W wadze lekkiej Komuda, jeśli przyjedzie z 
gdzie przebywa na odpoczynku, 
się po Bonikowskim z drugim obie- 
eującym „młodzikiem* Gryminem. Ko- 
y wyga ringowy, byłby doskona- 
łym egzaminatorem dla ?odzianina. W razie 
absencji Komudy zastąpi go prawdopodobnie 
Tomczyński. I w tym wypadku walka ta po- 
winna być ciekawa, gdyż Tomczyński jest 
również bardzo obiecującym już zawodnikiem 
młodszego pokolenia. 

W wadze półśredniej chorego Olejnika za- 
šlapi Szczapiński Łodzianin w Poznaniu wy- 
padł według oświadczenia kapitana ŁOZB 
dobrze, przypuszczać więc należy, że nas nie 
skomprorrituje w walce z Błażajewskim, czy 
Wasialkiem. 


TU MOŻEMY BYĆ ŚWIADKAMI 
SENSACJE... 

W wadze średniej możemy być św. 
dość sensacyjnego spotkania. W ostatni 
wiem chwili Pisarski zdecydował się stanąć 
dzisiaj w ringu, nie wiadomo tylko kogo przy- 
wiezie Warszawa Kolczyńskiego, czy KOszow- 


Dziś dnia 25.1. 1948 r. o godz, 1530 w 
pierwszym terminie, o godz. 16-ej w drugim 
terminie w auli Uniwersytetu Łódzkiego od- 
będzie się Walne Zebranie Wyborcze z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie, 2 Referat polityczny (wygło- 
sl członek prez. Z.G.) 3. Referat sprawozdaw- 
czy, 4, Dyskusja, 5, Wybory, 6. Wolne wnioski. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę 25 stycznia 1948 roku. 
705 Muzyka; 600 Dziennik, 8.20 Program 
dnia; 8,30 Muzyka; 6,50 Pogadaaka Związku 
Rodzin Radiowych; 9,00 Nabożeństwo z kościo 
ła Farnego w Nowym Sączu; "10,00. Audycja 
regionalna, 11,00. (È) Program na dziś, 11,03 
„Przed statutowym Zjazdem Stronnictwa ` Lu- 
dowego w Łodzi” — przemówienie wojewody 


łódzkiego, ob. Piotra  Szyman 1112 (E) 
Chwila muzyki, 11,15 (Ł) „Na tygod- 
nia"; 11,25 (È) Płyty marki „Odeon”; 11,50 


(È) Rezerwa; 12,03 Poranek symfonicz. (pły 
w przerwie — Radiokron 13.30 Audycja 


literacka; 13,40 „Niedziela na wsi 14,25 
Chwila Biura Studiów; 14,30 „U wró; za- 
gadka radiowa; 14,40 (Ł) leroaryna"” słucho 
wisko wg. komedi: A de Mu assé 15.25 „Z zaj 
qadnień aff" — 


felieton; przy mikrofo- 
nie”; 1635 Audycja 16,50, (E) « 
50-tą nicę Śmier „Maraton 
17,00 Koncert Krakowskiej Orkiestry PR; 18,15 


Auktualności dźwiękowe; 18,35 
dramat" — skecz, 18,55 Muz 
„Notatnik teatralny z M: 
Jana Kotta; i 
pozytorów, 19,4 
1950 (£) Muzyka z plyt; 20,00 Dziennik, 20,50 
(Ł) Wiadomości sportowe; 20,58 (Ł) Omówie 
nie programu, lokalnego na jutro; 21,00 
naszych przyjaciół”; 21,30 „Na muzycznej fa 
22,00 Muzyka taneczna: 
sportowe; 23,00 
Mużyka taneczna; V 
niej chwili; 24,00 (E) Koncert życz 
Zakończenie audycji £ Hymn, 


WIECZOR AUTORSKI 
KAZIEMIERZA TRUCHANOWSKIEGO 
W poniedziałek dnia 26 bm. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastvcznvsh Wydział Kultury 
i Sztuki Zarządu Mieskiego w Łodzi urządza 
Wieczór autorski Karim'erza Truchanow 
Początek o codzinie 19 ai Wstęp bez; 


Tenisiści oczekują 


jeszcze zgłoszeń 


Mimo złych koroskopów „Puchar Davisa“ zapowiada się nieżle 


NOWY JORK. W; 


Ta ostatnia zadecyduje o swym udziale w 


ciągu ostatniego ty- |dniu 27 bm. 


godnia napłynęły do 
Amerykańskiego Zw. 
Tenisowego nowe 
złoszenia państw na 
udział w tegorocznym 
turnieju tenisowym o 
puchar Davisa. Og6- 
łem do chwili obecnej 


u udział w turnieju za- 
akceptowały 22'pań- 
stwa, nie licząc obrońcy pucharu — Stanów 


Zjednoczonych. Ponadto spodziewane, są jesz- 
czę zgłoszenia Kanady, Irlandii í Australii. 


Z wyjątkiem Meksyku, w strefie europej- 
skiej grać będą wszystkie dotychczas zgłoszo- 
ne państwa, a więc: Anglia, Argentyna, Bel- 
ylia, Czechosłowacji, Dania, Egipt, 
Hiszpania, Holandia, Indie, Jugosła- 
wia, Luksemburg, Polska, Portugalia, Rumu- 
nia, Szwajcaria, Szwecja, Turcja, Węgry i 
Włochy. 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa w dniu 
31 bm. Losowanie rozgrywek odbędzie się w 


i |dzie tylko polował na ci 


Gdy] 


R „Kolka, w 
wat złoby do rewanżu Pisars 
Kolczyński, który niewątpliwie tereso- 
wałby nie tylko całą Łódź, ale całą Polskę. 
Spotkanie to jednak wydaje się być pod du- 
żym znakiem zapytania, 


co zri 


WAGI CIĘŻKIE NIE POWINNY PRZYNIESĆ 
SPODZIANER 
lej nie przewidujemy sen- 
|. czy Archacki powinni się 
Jisem, o ile łodzianin nadal bę- 
s. Niewadził zaś bez, 
i trudu powinien zdobyś punkty na Grzelaku, 
czy Ściborze. Ale niespodzianki w ringu są 
zawsze moż 
Reasumując nasze wywody należy stwier- 
dzić, że pomimo osłabionych może składów 
y pod względem sportowym mo- 
że całkowicie zadowolić nawet najbardziej 


sacji. 
„rozprawić z 


wyb.=dnych widzów. 
Dz saj w Łojlzi. 
Piłka ręczna: sala YMCA dalszy ciąg za= 


wodów koszykówki o mistrzostwo klasy A: 
ta konkurencja męska: YMCA II — 
ŁKS: TUR II — ŁKS, konkurencja żeńska: 
HKS — Zjednoczone, Zryw — TUR. 

Zebranie sędziów piłkarskich: w sall 
przy ul. Wierzbowej 40 o godz, 10-tej od- 
bedzie się roczne zebranie członków łódz 
kiego kolegium sędziów piłki nożnej. 

Boks: w kali Wimy o godz. 16-tej odbę” 
dzie się mecz międzymiastowy Warszawa 
— Łódź. 

Zawedy pływackie: na pływalni YMCA 
o godz. 17-tej odbędzie się międzymiasto* 
wy mecz Katowice — Łódź. 


Z żucia DiS- 
Uwaga motocykliści! 


Dzisiaj o godzinie 1l-tej odbędzie się ze= 
branie Sekcji Motorowi w lokalu Klubu 
ul. Nawrot 73-75. Ze względu na omawianie 
ważnych spraw obeeność wszystkich człon= 
ków obowiązkowa. x 


Güy przymiozek dopisze... 


pozwoli pogoda, 
ny będziemy świad- 
kami drugiego w tym 
sezonie mieczu hokejo- 
wego w Łodzi. O godzi- 
nie 11.30 na lodowisku 
_LKS-u spotkają się ho- 
Tkelści ŁKS-u z 
piłkarską, 


Od Redakcji 


Za pozdrowienia nadesłane pod adresem 
„Głosu Robatniczego" od sekcji pięściarskiej 
„Tęczy“, przybywającej na wczasach w. Bi 
rutowicach — serdecznie dziękujemy i 
czymy przyjemnego pobytu 1 nabrania dużo 


pierwszej połowie lutego r. b, w Białym Do- 
mu w Waszyngtonie. 


ŚWIEŻE MIĘSO NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że w dniach 
B, 27, 28 stycznia rb. w sklepach rzeźniczych 
ych do miejskiej sieci rozdzielcz 
dawane mieso świeże (rąbank 
stępujące odcinki kart żywnościow: 
ek 21 z kart I kat. z m-ca stycz- 
nia w ilości 1.30 kg w cenie 8 zł za porcję, 
Na odcinek 21 z kart IRD3, IRD7, TRDI2 w 
ilości 0,65 kg w cenie 4 zł za porcję, 
Na odcinek 21 z kart „M“ (Macierzyńskie) 
©" (dła ciężka pracujących) w ilości 0,35 kg 
w cenie 2 zł za porcję. 
Mięsa przydziałowego w dni mięsne to jest 
29, 30 1 31 bm. sprzedawać nie wolno. 
Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 


KLUB LITERATÓW „PICEWICKA" 

Traugutta 6 I p. wejście przez Hotel 

Wtorek dnia 26 stycznia br. o godz. 20-cj 
min. 30 Wieczór autorski Wojciecha Zukrow- 
skiego. 


h: 


WALNE ZGROMADZENIE MOTOCYKLISTÓW 
Zarząd ŁOZM zgodnie 
PZM. 


23 statutu 
i art. 11 regulaminu OZM zwołuje na 
5 lutego 1948 r w licy _ Elektro- 
wni Łódzkiej przy ul. Daszyńskiego 56 o go- 

inie 17-ej min 30 w pierwszym  termfnie, 
o godz. 18ej w druaim terminie. Roczne Wal- 


z art 


sił na zbli rozgrywki o, dru- 


ne Zebranie Sprawozdawcze Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Motocyklowego z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydium. 

2. Zatwierdzene protokółu poprzedniego 
- | Walnego Zebrania 

3. Sprawozdanie z działalności ustępującego 
Zarządu: a) ogólne, b) sportowe, c) finansowe 

4, Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

5. Dyskusja nad sprawozdaniami i udziele- 
nie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 

6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu pracy: 

jendarza sporlowego i preliminarza budże- 
go na rok 1948, 

7. Rozpatrzenie i zatwierdzenie wniosków 
zgłoszonych na dwa tygodnie przed Walnym 
Zebraniem 

8. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

9. Wolne wnioski, 


Ofiary 
Na zakup zastrzyków strepłomycyny dla 
Ryszarda Szwarca ofiarowali Z-ca Generalne- 
go Dyrektora CZPW inż. Czesław Bąbiński 
honorarium za artykuł z dn. 9-go bm. zł. 2.500 
Pracownicy Biura Reklam i Ogłoszeń R.S.W 
„Prasa” zł. 3.300. 


Wytw. Radiatechn. im. gen. Świerczewskie- 
go zamiast kwiatów na grób matki Nacz. Dy 
rektora ob. Dauna przekazują 24 4 110; 


NA SIEROTY PO POLEGŁYCII PPR-owchch. 
Zamiast kwiatów z okazji tmienin' naczelni- 

ka C. T. ob. Hibnera Henryka wpłacają per 

sonaliści Centrali Tekstylnej zł, 2.500 


NA RZECZ „WALCZĄCEJ HISZPANII" 
Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Welnta- 
nego zł. 1 500. 


OFIARY NA MUZEUM W RADOGOSZCZU 
Miejski Koinitet Opieki nad Grobami Bo- 
jowników o Wolność i nad byłym więzieniem 
w Radogoszczu składa serdeczne podziękowa- 
nie kapelanowi Kościoła Garnizonowego ks 
płk, Ławrynowiczowi za poniesione trudy, chó 
Towi przy tym kościele za odśpiewanie 
żałobnych, kwiaciarniom, które łask 
towały kwiaty na symboliczną trumnę, 


usta- 
wioną w dniu 18—19 stycznia ku czci Męczen= 
ników 'Radogoszcza na pięknie, bezinteresow- 


nie udekorowanym przez ob. E. Kowalskiego 
sarkofagu przed Kościołem Garnizonowym. 
Jednocześnie Komitet składa serdeczne po- 


29-a l-sza drużyna harcerska 7ł. 600. 


NA ŁÓDZKĄ RODZINĘ RADIOWĄ. 


Rada Zakładowa i pracownicy Państw 


dziękowanie tym wszysikim, którzy składając 
ofiary, przyczyni się do zebrania na Muzeum 
pamiątek po więżniach Radooszcza, Ogólem 
złożona zł 6.520. 


